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francuski minister budżetu. 
ma być "siL'Ią rek a" w ga­

binecie Chautempsa. 

t PIJACKI 
Olbrzymie pochody na ulicach miast. -Wielbłąd ciągnie wóz z tru.mną, w które~ 
złożono "zwłoki'" szczęśliwie zmarłej prohibicji. - Odezwa Roos~velta do narodu 

tJflolo 50 flJs. śDli~rl.~lnlJ(;1i ofior ustODJV prolii6i(lJjn~j 
Lond,.., 6 grudni.e.. 

(.part) - Sta!n Uł.aIh, !który pod Dr3JC1S­
ki~em sekJt.v mormonów grOlZlH 0!P6ź~­
me.m ikIilkugod/zJlrmea:n m~i us'taJwy, 
znoszącej probi~1cię, aby pokTlyżować 
c roozytste lPl"ZygmO!W\alDlia rw. całej Ame· 
ryce, w OiStaJtni;ed chwdJ.i zm~~ swe po­
S:ł'u!ow~'!nie i dokonał catvfjk,cji o 11)cfz. 
5.30 pOpOI", według czasu' ameryka6skie 
go, czyli o 2l.30 w nOcy, wedlvll CZ&lIU 
środkowo-e~ejskiego. 

rych trunków, pOzostałych z przed 14 la 
ty, przyczem służba w strojach narodo­
wych kraju, z którego trunek pochodził, 
podawała napoje. W pOrcie nOWojorskim 
czeka już szereg okrętów, pOSiadających 
pełny ładpnek trunków. 

14 lart prohiJb1cj-i k,ooz.to,WlaJło . .:'.:nury­
rkę, wedŁug ogłosl,onei dziś OIf1cjil,!on.ie sta 
t)'lstylki, 45,549 OFIAR LUDZKICH ZA­
BITYCH I ZMARł.. YCH w związku z nie 

le~alnym handlem napojami wyskokowe I PrezycLent wzywa o,bywate1i Sto Zjed­
ml. DoŁychczr3JS w w1ęz~eniJaJch ameryl{ań noczonych cLo współpracy z r.ząckml w 
sk1ch prze.bywa 3,765 o,sób, Odbywają-I dz~eJ.e Iprzywrócenia pełnego Po,szano,­
eych ciężkie kary w:ięz;iemiJa za wykro,- wanna prawa i domaga się, a.by żaden 
czooiia przeciwko, zniesiJooej od dziś pro,- sta.n nie ucLz~elał zezwoleń Dla ot'Wliera-
h~Moji. nr~e t. zw. "Sa.lo'Ons". - POwinniśmy-

Waszyngton, t gr:.tdn;a. kOńczy prezydent - usunąć ostatecznie 
(Pat) _ Prezydent Roosevelt ogłosił niebezpieczeństwo bootlegerów i innych 

proklamację, zawiClldamiającą Q zniesie- ludzi, odnuszących korzyści kosztem rzą 
niu prohilbicji. du, prawa i ładu. 

~dJa.cIiomość o <r.aJtytfił16araji zors1larłIa ... 
tydhm'iJrust dbwJieszcZlCma lPl'IZeZ Mdjo i w 

~~~tS~~ Czarne koszule Ul Uli CH o przysIł ŚĆ Włoch 
Z~~A:~h~a~a=~~ Wezwanie wielkiej rady faszysłowskiej.-Włochy 

.W Nowytm YOIiku aa BroId!wa.y'u, od- d ., b d . L~" N d ' 
by~ły się &cemy, acl.óre trudinJo ~r3JĆ. omagają Się prze u owy Igl ."aro OW 
Prhzezód NBroad~a~ przesz~~~~trJ~~" Rzym, 6 grudnia. swej sesji jesiennej Rada przyjęla r~-l przez Duce w jego przemówieniu, wy-
c • a CZ'e\le ~ego rma,J'U'V'n'a/lIO śLę tKillJ&K.U (PAT) Wielka rada faszystowska zolucję, wzywającą czarne koszule dO głoszonem na posiedzeniu rady naródo-
d:ziesięoiru paliiJcjmtów JtQlll!l')'lCh. !Za nimi 

" "-_ ' odbyła wczoraj pod przewodnictwem współpracy w dziele wielkiej przebu- wej korporacyj, prlebudowy, która 
~~Ł~, ~~CY ~Z .M~us.s.o.li.ni.eigo.,~p~i.er.w.s.z.e~~p.~~ie.d.ze.n.ie~d.o~W~Y~~SiP~oł.e.cz.n.e.~~.z.a~p.o.w.~.d.z.~.n.e.m w~na zwiększyć dob~yt narodu wło-
Z TRUMNĄ, W KTOREJ ZŁOZONO skiego i potęgę polityczną Włoch faszy-

"Z'WLOKl" ~J SZCZĘśLIWlE 20 -I ó k·· k- h stOp~ki~r~ższem sprawozdaniu Duce, 
za tym nOdrzet!2 pie~ej lduy, ciąg- mi Jon w mare niemiec BC wywiązała się dyskusja na temat 

ł . .t"-~ li tł Włoch w Lidze od radykalnej reformy 
:~!zy~f r~~~one umYł wznoszące no p .. op .. aand~ ".i.'erowskq tej organizacji, która winna być doko. 

WJecZlOO'em, WIe "",,~li ilIeet:a.,UI1'18..- W Eąropie i A_ergc:e nana w jaknajkrótszym czasie i Objąć 
cja.ch i W1iJelkWoh hiO,tIeliaJdh, sprzooaJWlattlo Praga, 6 grudnia. dniową _ 2 miliony, Holandję _ 1.5 całOkształt zagadnienia Ugi Narodów 
lawnie i legalnie pO ra pierwszy od 14 (PAT) Wydawany w Karlovych Va- miljona, SzwaJ'carję _ 750.000 marek, w jej budowie, działalności i zadaniach. 
1 t . • .... ~ ~1z. kow Następni,e rada stwierdziwszy. te 
a, Wln.O 1 ~ł"'Je "1~O e. rach przez niemiecką socjal - demokra- BelgJę - 700·000, Rumunię i państwa przebieg wypad'ków illie TV\zwoIil na 

W hot~lu ,,~0rr1a" 11ftądzoD.o na- tyczną emigra'cję "Neuer Vorwarts" bałtyckie po pół miljona marek. JJV' 

prędce zalJD.J)1'OWlZOwaną wystawę ata- twierdzi, że rząd hitlerowski, od chwilI Według pisma, dochód z odznak, prowadzenie rokowań w sprawie dłu-

P. Sabina Ekielska, Lublin 
P. ApolonIa Sochaczewska, 

Radom 
P. Hanna Muszynska, W-wa 
P. Maria Łuczak, Łódź 
P. Marta Pakulanka, Łódt 
zostały nagrodzone na wieI-

. kim lwnkursie powieściowym 
tygodnika "C.T.P.". 
Szczegóły konkursu znaleźć 
można w nowym, 28-ym nu­
merze tygodnika 
: .:~ • .(L!~ ' " " • . 

[D TYDIIE'i 
OWIEŚĆ .1 

który zawIera powieść Jana 
Siewicza i Janusza Koneckie: 
go p. t. __ 

I,~[UKJYW 
l [HI[I~I" 

Cena numeru - 30 groszy. 

gu wojenneg,o w St· Zjednoczonych, jak 
ujęCia władzy w swe ręce, wydał na I sprzedawanych w czasie niedaWll1ych tego pragnęła rada na posiedzeniu 
propagandę zagraniczną 20 milionów I wY'borów do parlamentu Rzeszy, w.y- swem w dn· 11 czerwca, - postanowi­

I marek, z czego przypada na Czechosło. nosił $oto 2 miljonów marek i został la dokonać wpłaty Jednego miljona do­
wacJę i Austrję pO 5 miljonów, St. Zje· również prze'waczony na cele propa- larów, aby dać nowy dowód dobrej wo­
dnoczOne - 4 miljony, Amerykę Polu-· gandy zagranicznej. li Włoch w oczekiwa,niu, że ostateclne 

fi uciekinierów z Sowietów ulonęło 
Dramatyc~ny pościg na Niemnie 

Wolno, 6 grudnia. Przedziurawiona łódź zaczęła szyhko 
Niezwykle tragiczny wypadek miał tonąć. 

miejsce onegdaj w rejonie odcinka gra- NieszczęśNwi UCiekinierzy maleźli się 
lllcz'aego Mtkolajewszczyzna. w wodzie. 

Pod ostoną nocy usiłowala Niem- 6 z nich znalazło śmierć. 

porozumienie zamlmię tę, wypływają­
cą z wojny !kartę "winien" i "ma". 

Następne posiedzenie rady odbędzie 
sie w czwartek. 

Sowiety zaprzeczają 
wiadomościom o wykryciu 

olbrzymiego spisku 
nem dostać się na brzeg polski grupa Zaledwie dwum udalo się mim0 pa- Moskwa, 6 grudnia. 
uciekinierów. Zbiegów zauważyl pa- nuj;~cego mrozu szczęśliwie dopłynl.\ć (PAT) 'Agencja Tass zaprzecza ka-
troI sowieckiej straży granicznej i do brzegu polskiego. Oświadczyli oni. tegorycznie wiadomościom, jakie uka­
wszczął natychmiastowy pościg. Pod iż są zbiegami politycznymi z obozu zaly się w prasie zagranicznej o wy· 
czas pościgu dano do zbiegów szereg koncentracyjnego w Cimkowicacb. kryciu w ZSRR spisku i aresztowaniu 
strzałów karahinowych. 8 tys. osób. 

Krwawe starcia w Hlszpanji Nowy lot L~!=!~:~~~n~. 
Ostateczny wynik wyborów do Kortezów (PAT) Płk. Lindbergh z małżonką 

wystartowal na swym hydroplanie dziś 
ParYi, 6 ilrudn~a_ Irząd, nie mówi się ju~ narazie o dymisji o godz. 2-ej nad ranem z Bathurst w 

Z Madrytu donoszą: Dziennik "Herai gabinetu. Oambii na zachodniem wybrzeżu Afry-
do de Madrid" donosi, ~e stan ochrony ParYi, 6 grudnia_ k' k' k P t N t l B 
wzmocnione]' n""rowadzony zostal wl Z Barcelony donoszą, że strejk ko- t w terun u na or a a w razy-

.. ł' Iii. 
związku z ujawnieniem planu żywiołów munikacyjny trwa tam już blisko 3 ty- Dystans ten wynosi 1900 mil. Jest 
rewolucyjnych, które zamierzały ostro godnie. Akty sabotażu śą na porządku to ta sama mniej więcej trasa, którl.\ 
zareagować na monarchistyczną prÓbę dziennym. Wczoraj znowu rzucono bom lecial kpt. Skarżyński. 
zamachu stanu, jaki miał nastąpić w u- bę w pobliżu remizy tramwajowej. Wy 
bieglą niedzielę. padku z ludźmi nie bylo. 

Z prowincJi w dalszym ciągu naacho Paryż, 6 grud,nda. Kurs dolara 
dzą wiadomości o Incydentach l krwa· Oficjalne ostateczne wynIki wyborów Warszawa 6 grudnia. 
wych zajściach. do Kortezów przedstawiają się jak na- Bank Polski płacił w 'dniu dzisiej-

W Bilbao ofiarą strzelaniny padł ie- t stępuje: Prawica 207 mandatów, cen- szym za dolary zł. 5.55. W obrotach 
f d~n zabity i jeden ciężko ranny komu-I trum 167, w tern ~ O~ r~dykałów i lewica I p~'y~atnych 110to?,ano. zl. 5.58 w płace-

Ulsta. . 99, wtem 58 socJahstow. mu t zł. 5.62 w ządamu. Tendencja u-
Wobec opanowania sytuacji prze~ trzymana. 



REDAKC.l~ 

dla całej 
MAŁOPOLSKl 

Krak6w. 
ul. PIJa..-k. 4 
Tel. Nr. 171-1\0 

t: dm(nlstracJa ~~;p 
dla ealej 

MALOPOLSl{ I 
Kr.ków, 

ul. PIJ.raka 4 
Tel. Nr. 165-(~ 

REDAl<CJA przyjmuje IIIteresaoł6w od U-l przed południem I od 5-7 wieczorem. ADMINlSTRI\CJI\ (dział s.przedaty pisma) od 9 rano - w połudnIe I od 4-7 wieczorem - (dział 
Inserałowy) od 9 rano - I w połudnIe I od 4-7 wl~orem 

ADRES TBLEORAflCZNYI "BxpteSl JluatroWaDY", Kraków. KOttTO P. K. O. Oddziału krakowskiego. Kraków 411-700 

Zn6w proces 
o utrzymywanie domu schadzek 

Kraków, 6 ~rudnia. 
Na WOOlSlIlę bieżBtcego r>O!ku wpłynęło 

d'O t'utejsze:j pll'"okuroJtrury dJda1dJ~i.e, te 
przy ul. Szlak 73 m1ieści się t$y dom 
&ch8JdJzek. 

JaJk 5~ę okazało, dom &chad'zek u­
trzymywał,a Maria StOllzecr-owa. która 
odlIllaą,mo'wa~a pokoae prostyrbUJbkom, StoI 
zer:ową a1'leszifowaal1o. 

Wczor:aJj sta.nęł,a O<11,a przedsędzi,~ dr, 
ąS'lręgą, ~t6ry skazał jlł Da rok wie.zie­
Dla .z zaWIeszeniem Da trzy lata. OskM'­
żał IPI"ok. dr, SZ'YIPuła. 

Krwawa b6Jka 
Kraków, 6 9:rudn!a. 

Wczoraj o godz. 2 po pol. doszło do 
krwawej bójki między robotnikami na 
rogu uJ. Ogrodowei i PawieJ. W cza­
sie bójki Józef Nawala uderzył drą­
giem w gtowę Adama Siwka. 

Siwek doznał wstrząsu m6z9:u i to 
stał w cię.ikim stanie przewieziony d~ 
szpitala. Nawalę areszt')wano. 

Defraudant skazany 
na rok więzienia 

Kraków, 6 grudnia. 
rr7.ed 5\ą'dem okręgowym w Kral{o­

wie stanął wczoraj buchalter i skarb­
nik Z\\';~. zku Drukarzy "Ognisko", Jó .. 
zeł \Vesnłowski, oskartony o sprzenie­
wierzenie 6700 złotych, 

Akt o5\karżenia zarzucał mu przY­
Wl3.§zczenie tej sumy w latach 1932.aa. 

~qd. pc przesłuchaniu świadków i 
wywodach ~rck. Boryczki i adw, Soeh­
nela, skazał Wesołowskiesro na rok 
więzienia. 

Odwołanie pociągu 
popularnego do Zakopanego 

Kraków, 6 grudnia. 
l powodu niedostatecznych warun­

kó··JI śnieżnych i niezgłoszenia się wy­
I'llaganej liczby uczestników, dyrekcja 
PKP w Krakowie odwołuje zapowie. 
d.:.iany na dzień 8 bm. pociąg popular­
ny z Krakowa do Zakopanego. Zwrot 
pieniędzy za zakupione bilety uskutecz­
nia się w miejscach sprzedażv .. 

REPERTUAR TEATRU. 
reatr M. im. J, SłowackiegoI - o 4C'dzwc 

19.30 "Kordian". 

RErERTUAR KIM. 
ADRIA: - .. 14 lipca". 
APOLLO .. Rozkoszne kłopoty" 
ATLANTIC: - "Sabra", 
DOM ŻOŁNIERZA - .. Tragedia a'll1el"Y'kańska". 
PROMIEJil: - "Śpiew. całus , d~iewezynl.'·. 
SŁOŃCr. - "Szatan zazdro~i". 
SZTUKA: - "p'okus'Y miło,~ci". 
śWIT: - "Serce wł6czę~1". 
UCIECHA: - "Odmetllt ulicy". ---

NOCNY DYtUR APTEI(. . 
.. A,pteka pod Złoty.m SłO:\i.ImI·' - ul. Qrodz. 

ka 22 .. ,ApteJka pod Jagiełłą" - Plac Mateiki 
3. "Apteka Nowiejs<ka (J)rzy Parku KrBJkow. 
ski,m) - uJ. Wybickiego 1. .. Apteka pod Trze,; 
ma Gwiazdami' - uL Rakowick:\ 12. "Apteka 
Ste'rnbacha" - ul. Dietla 36. 

W Podg6r~u - "Apteka pod Orłem" 
Pla<: Zgody 18. 

ODPOWIEDZI REDAKCJi. 
P. E. ModaInlckl - Kraków. ut. MOll1skl, 

Narazie jeszcze nie zap()Wiedziano na Święta 
~adnego pociągu J>OPularnego. Znl!ek prywat­
ny.m ·,sobom się nie udzi'ela. 

Radjoprogram 

b' ['. 

Jak Hrydowy kształcił się w lachu złodzieiskim 
Wyjaśnienie tajemnicy zniknięcia młodzień(ła.­
Strzelanina w czasie włamania pod Kf'i:tko"'cm 

Kraków. 6 grud,nia, 
Donosiliśmy wcozraj o tajemnicle] 

przygodzie Juljana tirydowego, który 
wed'le jego opOwiadań, został w nocy 
postrzelony przez nieznanego sprawcę 
na ul· Wrocławskiej obok fabryki Pia­
seckiego· 

Przeprowadzone dochodzenie w tej 
sprawie dało sensacyjne rezultaty. Jak 
już pisaliśmy; tirydowy znikł przed 
trzema miesiącami z dOmu rOdziciel­
skiego i nie mozna go było odszukać. 

Tu postanowili oni włamać się do 
składu korzennego Dawida tialben­
stocka. Gdy podważali 'zamki przy 
drzwiach obudzil się zamieszkały w 
tym domu na pierwszem piętrze Jan 
GoUkiewicz, straznik rzeźni miejskiej w 
Krakowie, 

Goltkiewicz zorjentował się natych­
miast w sytuacji, i mierząc do Oprysz­
ków z rewolweru. wezwał ich do pod­
niesienia rąk do 2óry I . 

Dwóch włamywaczy usłuchało wez' 
wania· Ooltkiewicz. ujrzawszy w ręku 
łirydowego jakiś błyszczący Przedmiot 
i będąc przekonany, że ten chce doń 
strzelać, uprzedzif jego ·zamiar· Hrydo­
Wy został ranny w lewe udo, 

Okazało się. ze tirydowy wszedł w 
kontalkt z osobnikami ze świata prze· 
stępczego, i pod ich kierownictwem 
miał przygotować się do życia prze· 
stępczego. Wreszcie uznano, że Hrydo. 
wy "wykształcił" się dostatecznie. 

Wraz z dwoma innymi włamywa- WszyscY' włamywacze zbiegli. 
czami, Marjanem Mistakiem i Tadeu·1 Jak wiadomo, o godz. 3 nad ranem 
szem Gałdą udali się nocy onegdajszej spotkał posterunkowy policji tirydowe­
do wsi Tonie pod Krakowem. go na ul. Wrocławskiej i odprowadził 

je 

go doszpitala, 
Równocze~l1ic WSZCll;fn pct.,cig za po· 

zostałymi wje ' ,.j WaCZan1i. Mistaka i 
Gatdę aresztowano. 

Obaj oni main. na sumieniu włama­
nie dokonane przed trzema tygodniami 
do budynku szkolnego przy ul· Mazo­
wickiej 61, skąd kradli na szkodę komi­
tetu roo'licielkiego aparat radjowy i pa· 
tefon z płytami wartości 700 zł, . 

Mis,tak i Gałda przyznali się do wi­
ny i oświadczyli, że tup ukryli w kana­
le na ul· Składowej. Istotnie z.naleziono 
tam skradzione rzeczy i zwrócono po' 
szkodowanym. 

Obu włamywaclY osadzono w wię­
zieniu św. Michała, a przy lózku tiry­
dowego ustawiono posterunek policyj· 
ny. -
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PRAKTYCZNY I TANI PRZEWODNIK KOLI!· 

Dwa wlamanl-a wJ-ednym domu .JOWY, Nakładem Dy<t"1!kcli Okret:oweJ Kolei Pań-
stwowycb w Krakowie ukazał sie ostatnió bo· 

S ł b gato ilustrowaJty "Przewodnik Turystycz~ prawcom uda o się z iec Kolejowy (zeszyt n, Zawierają::y linje kolejo-
, . . . . . . wa Kraków - Zakopane z Beskidem MalY:1. 

Krakow. 6 grudnia. l korzystaJąc z me()becnos~1 domo"wllt\· Babią Górą, Spiszem, Orawą i t. p., w opraco-
W domu przy ul. Dietlowskiej 107 ków, o&unę1i rygle r.d drzwi do miesz-,.wanIU znanego geopafa i krajozna,ycy,. a~y­

d.okonano wczo'ra.; dwóch śmiałych wła .. I kam,ia i s'Plądrowa,li je, . Łupem włamy. stenta U, J. ~ra Stanlsław~ Lesz<czy<:klego. , I dł k' kl ' p '1 PrzewodnIk ten, w obJetoścl 83 stron, sła-man. wa:czy pa ,a a CJa opa ni "awotrz.no nowi konieczne vademeoum turysty u<lające%o 
Do lokalu or~a:njzacj.i Sljcmisiycznej wall"tości 500 zł:, trzy dolarówki. waHz- sfę na wycieczki cfo mjejs·:;owo~d, lei~cYeh 

dostał się iakilś złodJz,iej za pomocą pod· l ka i Zle~a'1'elk darnsl~i o.gólnej wa:rloścl. mi~z~ K.rak1Jw~m a .Zako~anem. Wskazuje on 
robtonego klucza i kI'adł mas~~nę -' 2000 zł. l~tnle I zrm?we szlaki w cIeczkowe. schronl~kt 
U d d" ...t '400 ł I z 'd' "I' , ł d hotele, pensJOnlty, restau acIe I t. p. 

II n ew?o wal'L,ośCI. z a.w~~ OmlOd1,a poLl<Cla ":,,,szczę a .0. Barwną okładke wykonał art. maI. A. Wa. 
Drugiego włarn9.nl'a dokonano do' chodzen~e celem wykryct,a s'praw.~ow silewskl. 

, mj,es~ka:nd,a Gusty Tellow~Ą, Złodzie,je, I włamań. Za/ą-cwny do Przewodn;ka profil kraJo-
znawczy przedstawia szczególowo rzeźb~ tere-

PI-ęC' OSO' b uległo zaczadzeni-U ~~e~;~en~~g; wSk~~~j~a~:~w~~faf.Ujd~ ro~. I NIska cena sprzedaży, zaledWIe 60 gros~, 
• umożliwia wszystkim zaopatrzenie sle w to 

Tragiczny w"padek w mi eszkani u przy ul. MiodoweJ' praktyczne l.tanl:e wydaw~ictwo. 
J I Do nabYCIa w księga,rOlach .. Ruch". od<lzia-

Kraków, 6 grudnia. , nadbudówce, przyczem pokói, wyna-! lach P. B. ? "Orbis", .. Wagons ~ Ws .. C<>ok:', 
Wczoraj o godz 5 rano wezwano jęty sublokatorom był wilgotny Po- Polskim ZWH\zku Turystycznym I w k:t~ach hl· 

" l. ..' • letowych odcinka Kraków - Zakopane.. 
pogotowIe ratunkowe do domu nrzy ul.I stanowlh WIęC go wysuszyĆ. 
Miodowej 51, gdzie uległo zaczadzeniu; Na noc umieścili w pokoju kosz z ZE STAREGO TEATRU. 
5 osób, , .. I palącym się ko~sem .i uszczelnili drzwI. Wiede(lski Chór Chł.Jpiecy dawnej Ka.pell 

Jak SIę okazało, w mleszkanm urzę- SublokatorkI zamIeszkały na tę nQ.E I Dworskiej, złożcmy z młodzillt:d<:h śpiewaków, 
dnika prywatnego, Maurycego Piekar·! w sypialni Piekarskich. Tymczasem' ifl!ponuja,cy na~wyczaina, mlllyk:dności<\ oru 
skiego zaczadzeni zostali małżonko-I uszczelnienie drzwi okazalo sie niedo-l WIelką .~arnośclą, po sukcesach w Sz\\'ecil l .' ., . b' , NOrWegll przybył na tournee koncertr/we Ił!! 
wIe Maurycy 1 Anna PIekarscy, sublo. I stateczne I wydo ywaJący SIę czad Polski t wyst:!,pl w Krakowie VI piątek 8 ~"', 
katorki ich, siostry Selma i Gusta Meh- I przedostał się do mieszkania. zatruwa-, w Starym Teatrze, ' 
lówne oraz służąca, Wiktoria Karliń- jąc wszystkich lokatorów. . ,Errika Morini, sławna sk~zypączka • w!rtuoz, 
k P d · l ... ktorej koncerta w KrakOWie w poczatkach lej 

S a. . .... O ~ Zje emu pIerwszej .P?mocy po .. , karie<ry artystycznej cieszyły si~ niebywalem 
PIekarscy zajmUją mleszkame w zostawIono zatrutych na mIeJScu. powodzeniem, wystąpi z Jedynym koncerte<m w 

• ,llledzie1 e, 10 bm. w· Starym Teatrzl:. Gra 1'_ 

W niedziele wybory do Rady Miejskiej ; ~:m~ l~~~~i~~a~j~~e:~I~t~UC~;~~~a \~ ~:d~:~:~ 
B, B. P. O. zyskuje coraz więcej zwolenników 

Krak6w, 6 grudndJ3., dJujemy się o lilOwy oh uohwała:ch, posta-
lnten,sywna agitlClicia przed'W)"borc.z.a nawtiaiących pnzy wyborach p.QPrzeć tę 

w Krlllkowie n~e u&taJje a.m na chwilę.- listę. 
Wszystkie ugrupowania SjpOłecm,e, któ· W dni.u wozOI11a?'SlZym odbyły się wie­
re zgłosiły HsŁy k,amdyda.cMe urząc.zalją ce pr~edwyborcz.e w dzielnroach Dąbi.e, 
wiece i wydaJją ocle.zwy. ZwierzYIIl'tec i PłCilS'Zów. Na wS:ZYlStk~.e ~e 

Już w dniu dJz;iSiJejlSzyml mOlina prze- zebl1a.nia prz)'Ibyły tyM~ce OibywdeIi, 
widZJieć, że ~~ęstwo w ni~dzielDych k~óre ~ wy~uchal11li.u r7fera,t~ postano­
wyborach odnIeSIe "BezparłYJDf Blok wrły ~o11da:m'1Ie !!łosowac na listę Nr, 1 
Pracy Gospodarczej". Za Bl~iem tym "Bez;pabry!j.n~,o Bloku Pracy GOSIP'" 
Qpowj'edziała się już dotychczas pt"ze- T,aJką 6JClimą rezOOucję uchWiaJIHo ~6w­
wtia.;ąca w.ięks~o,Ść SoowM'Z'YtS'zeń i Zw. n~eż dttl,~da~s.ze Zełbr,altlJiJe 1nwalildów, 
w Kr.aJkow~e d w dJallSz)'llll oiąJgu dJorwia· Wdów i Siet'lot wojerunych. 

~~oo~~~~~~~~~~~oo~~~~~~~~~~~~~~ 

Il!upon ~nijflonrą do fljo 

RABINAT ZA B. R. P. O. 
Rabinat gminy żydowskie,i w Krakowie wy. 

dal odezwę do współWyZnawców. W odezwtlI 
tej podkreśla się s'prawiedfiwość i bezstrolln~U 
Zarzadu MIasta wobec calej ludności bez rót. 
nIcy wyznań i w konsekwencii wzywa RabiIlał 
ludność żydowską. aby w dzielnicach. w kt6-
rych ŻYdow.skl Blok Wsp6łpracy Gospn;!arczel 
me wyStawIł. własnych kandyclatur, glo~o\\'a1i 
r.a liste Nr. 1. "Bezpartyjnego Bloku Prac~ 
Gospodarczej". 

flLM O J,(RAKOWIE W RYNKU GŁÓWNY At, 
Od dnia w<:zorajsz.ego dO' dnia. 10 bm. wląc~ 

nie wyświetla sie na e<kranic. ustawionym fren­
tern do Linii c.-D'. Vi Rynku 0l6wnnn, cie~~1 
wy film o rozwoiu Krakowa w latach 19.31-3ą. 
Film ten, Iiczą~y 400 m. dlugo~ci. nakreconv w 
niespełna 10 dni~h, je"t bardw przeirzntv i 
Wl'rażny, to tet wokół ekranu sku,piaja sie t/I\­
my pllbHczności. 

ODEZW A DO l\UESlKA]Q'CÓW SRÓDMłESCt.\ 

KRAKÓW B1 
1,00 Audycia poranna. 11,J.5 ProgJram na dz. r7I 

bieżący. 11.40 Tranmisja z Warszawy. 11,50: OJ 
Wiadomości hieżące. 11.57 Su gnał czasu. 12,05: Bl 

Wyciąć i przedłożyć do wymiany w administracji 

,,€xpressu :Jluslro,.,onef!o" 117 :Jiraliofl'ie, 

Na murach miasta ukazał'!. się odezwa de 
mieszkańców śródmieścia. !>odpisana przez j:a. 
Iy szereg męski<ch i żeńskich zwii\zków o chl\­
rakterze bądź politycznym. bądź ,po/ecznym. 
odzl1i\cza,iących sie praca din dolHa P'lIistwu. 
Odezwa wskaczuie ludności 2'lsłul:i. f)(lI0ŻQtle 
przez kandydatów z listy Nr. I .. B. B. P. G.' 
okolo rozwO!lI l1aSle~.'(O ITIlasta i apeluje do wy· 
!:>orców, by w najbliisz~ llledziel~ poparli })'&Y 
\VY~fiłcll I'!e Rą.dy Miejskiej te list,. 

Płyty. J2,3O Tranmisja z Warszawy. 12,35 Tr. r:::ll ul. 9'ijars(:a " 
z Warszawy j Lwowa. 17,50 Odczyt. 18,00: ~. . . 
1 ran,misia :z Warszawy. 19.00 Program na dz. ~ Wazny tylko W dn1U 7 grudma 1933 r· 
następny. 19,05 Skrzyn~a. pocztowa. 19,20: Roz- 1 .... r...,~~'e1Iij1f4j1rw~Ie1'ol!fjl101ri1l'jlr:p_,.=~: ... j'~ljJ~m~[jrniltiI[il[!JE maltoścl. 19,25 Transmisja z Wa.rsza.W'Y. ~ l!!:J~~~~~~~~L~.h:'~Ji.!el~._ ...... 



M. -
chr" nt ., "IGazy zamiast szubienicy 

w Ameryce 
I Londyn, 6 grudnia. 

będą rozbijane przez pol-icję. - Przeciw I Z Canyon City donQsza, że parla­hJ- e n o m ment stanu Colorado, po burzliwej dy-
I skusit postanowił uchylić stosowanie 

żerującym na ludzkiej biedzie. szubienicy przy wykonywaniu kary 
śmierci i postanowil, że uśmiercanie 
skazańców odbywać się będzie .odtąd 
zapomocą gazów trujących. 

Warszawa, 6 grudnDa. 
Do ministerstwa skarbu coraz CZęR 

Sciej napływają sprawozdania izb skar 
bowych o trudnościach, na iakie napOR 
tykają podlegle im urz~y skarbowe 
przy przeprowadzaniu licytącyJ za zaR 
lcgtości podatkowe, Trudności te poleR 
gają na tern, że do licytacyj, zwłaszcza 
na terenach składów skarbowych w 
miastach przystępują 

zorganizowani licytanci zawodowi, 
którzy przez niedopuszczanie do licy­
tacyj innych osób i obniżanie cen spr~e 
dażnych nabywają licytowane przed. 
mioty po cenach kilkakrotnie nlźszych 
od przeciętnej wartości rynkowej tych 
przedmiotów. 

Stwierdzono ponadto, że bywają ró 

wnież wypadki porozumienia się płat. r cinanie żyletką ubrań takich osób, wbi· 
ników - właścicieli przedmiotów, wy janie szydeł szewckich w cialo. 
znaczonych na licytacje z zawodowy- Dowiadujemy się, że w związku z 
mi licytantami, którzy za pewna opłatą' temi wszystkiemi faktami, ministerstwo 
nie ofiarowują w chwili rozpoczęcia liR spraw wewnętrznych wystosowało do 
cytacji żadnej ceny za wystawiony na wszystkich wojewodów okólnik. w któ 
licytację przedmiot w tym celu, aby rym poleca wydać odpowiednie zarzą· 
licytacja zgodnie z intencją płatników dzenia, mające na celu przecIwdziała­
danego dnia nie odbyła sle. nie występnej akcji zawodowych licy­

Tego rodzaju stan rzeczy niepo-j tantów. Minist.erstwo ~praw :vewnęt!'z 
myślny dla interesów skarbu państwa nych w okólmku swoIm stWIerdza, z~ 
ułatwia niektórym grupom płatnikó~ I ob~c~i ~rzy licyt~cjach posterunkOWI 
nieuczciwe machinacje Zaś o~ół płatni poliCJI me wykaZUją dotad 
ków naraża na straty 'wskutek sprzeda aktywn?ści 'Y kieru~ku przeciwdzlała-

Powodem tej decyzji było wykona­
nie wyroku śmierci na mordercy John-
sie. 

Jak stwierdził obecny przy egzeku­
cji lekarz, od chwili zawiśniecia skazań­
ca na stryczku do chwili śmierci upły­
nęło 14. minut. 

PEŁNA WAGA - czystość surowców 
tania cena, dostępna dla wszystkich, 
C z e k o I a d a A. PIASECKI S. A. 

ży Ich własności za bezcen. ma hYlenOm hcytacy)nym. 
Ml'nisterstwu skarbu wiadomo po- Wobec teg.o ministerstwo oo.le:::a wofeR I Lotnicy chcą dfttrze~ wodom, azeby podwladne lm organy I I U L 

nadto, iż licytanCi zawQdowi. celem policyjne' do Antarktydy 
niedopuszczenia do UGzestnictwa w li- przystąpiły do rozbicia band zawodo. T .... d 6 .1_, 

Dla oczyszczenia krwi pijcie rano cytacjach osób innych, stosuja wych licytantów JJ"'n yn,. . gruUlIll'a. 
przez kilka dni z rzędu szklankę natu-l metody terorystyczne. oraz uniemożliwHy tworzenie się ta- (t) Ba.da:cz, ~erbert WlLt~lI!lo.S ~raz: z 
ralnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa. jak np. plamienie farbą olejna lub prze kich band na przys:dość. . dwoma labnńlka.ml . amerykanskill1ltl: L~n­

Dezwykła tra e ja mił s a w ŁodZi 
colnem E1ls1woI1th [ Be.mt Bakhe'11 , od-
płynął z N~ Zelanc1Jja nJ8. południe. -
Celem 10h ielS,t dJotoa,l'\c~e do .Anitaorktyd'Y i 
Zlbaoda.noie ni'eZIIloćłl1lyoh dotychcz;aos terenów 

Młoda dzi~wczyna wyskoczyła oknem na bruk, Aresztowanie b. premje-
w obawie przed zemstą narzeczonego ra Portugaljl. 

Lódi, 6 grudnia. Wczoraj wieczorem pan H. przy-I Kamińska przerażona atakiem furU Paryż, 6 gruM1A. 
(kg.) Nocy ubiegłej w Łodzi roze- szedt do domu bardzo podniecony· Na narzecwnegO' wslioczyła na parapet o· Z Lizbony dooi()szą o aresztowaniu 

grała się tragedia miłosna. W jednym z zapytanie domo \vnik6w. co mu dolega! kienny i prz(,chyliwszy się ł'ltnęła na ~en. San Cadroso. który brał udział w 
domów przy ulicy DąbroWSkie. j, za- oświadczył, że mial przejście w biuru 'I' bruk uliczny. Rozległy się l{rzyki prze- rewolucji w Porto w raku 1891 i 1910. 
mieslkuje na pierwszem piętrze ZZ-let- ze szefem. rażonych przechodniów. którz)' nie- Był on przed kilku laty przewodniczą­
nia Natalja KamińSka, która od dłuższe- Bezpośrednio po przyjściu do domu zwłoczl1ic. pospieszyli Kamińskiej z pO" cym Izby a na.stępnie prezesem Rady M: 
go czasu obcowala z panem H., lokato- H. udał się na drugie piętro do Kamill- ! mocą. nisŁrów.. 
rem tejże posesji· ski ej· Rozmowa była -- jak twierdzą , Stan jej jest ba rdzo groźny, gdy~ l 

Młodzi chodzili ze sobą już od dłuż- sąsiedzi - bar~zo burzliwa. ! Kam.illska uległa skomplikowanemu zla Odrzucenie protestu 
szego czasu i kochali się bardzo. led- Gdy p. ~. nt~ mógł \v'ydost~ć od . man:u o,bydwu. nóg.. ., 
nakże przed kilku tygodniami na bOry- narz~czoneJ . stów pot\yl~rdzaJ4cych I . Co J~st naJtraglcz~le.tSz;',m t) .fakt, wyborczego. 
zoncie ich szczęścia pokazały się pierw plotkI, kursuJąc~ dok?ła. JeJe osoby - ze obecnIe wyszło na jaw· ,~ fll?y!aciel 
sze chmurki. Oto p H. bardzo zazdros- wpadl w szal, I rZUCIł SIę na nią krzy- pana li. okłamywał go 3peClalnle, te 
ny o swą narzeczońą (termin ślubu byJ cząc: . : }(amhiska prowadzHa się całkiem nie-

. już bliski) dowiedzIał się, te zdradza - Ja cI!, teraz zabi~.. . Już raz nagannie. 
. _go. Bliższych wiadomOści w tej ma- trzeba zrobIĆ z tern komec· .. 

terji udzielił panu H. lego serdeczn}' _1!i:iB __ iLml'fl1'~~;S" 1IB __ EII_L'IB!I_II!IIIi _____ IIZ"E ____ ~-IIIII-

znajomy i przyjaciel· 

nia.O,t~:r~~~1 z::~i1n:~~e~~o~:r:s~:: Ty d ~ ~ ~ ń Drz e d ś UJ! ą i Be z n y VI h ~ n d ~ Uo 

Warszawa, 6 I!rudniJa 
Sąd Najwyższy rozpoznawał wczoraj 

protest przeciwko rezultatom wyborów 
do sejmu w okręgu wyborczjm Nr. 2, t. 
4 Warszawa - powićłlt. 

Sąd Najwyższy po wysłuchaniu wy­
jaśnień adwokata SZ06ta.kiewicza pro­
test ten ocLrzucit 

wiczl1e sceny zazdrości a nieraz groził WI 
jej biciem. adze kościelne przesunęły wigilJę KRAKOWIAK ROTHEGO. 

Dudni woda dudni 
Natalia Kamińska nic nie wbiła so- na soboł,:. 23 b. m. w cembrowanej studnf. 

bie z gróźb narzeczonego z tego choć- ~ Studnie zna,letć łatwo 
by powodu, że nie czuta się W żadnym Warszawa, 6 grudnia. 10d godziny l popoI. do 6 wieczorem. Dobry piennnk trudnlel 
wypad'ku winną. W ro~u bieżącym wj~i1ja. Bożego Czy bę~zie duża frekwencj~, dzisiaj tru fabryka plernlk6w ANPJN1aROTIII~ 

Tymczasem do pana H. poczęły na- Narodzema wypada w-medzlelę. Jak ! dno cos na ten temat pOWIedzieć. Ku- Kraków SŁAWKOWSKA 20 
pływać anonimy, w których nieznany zwykle bywa w tych razach. władze piectwo odnOSi się bardzo sceptycznie. m.:..\ .. -.-a ' . ~ 
przyjaciel donosił, że narzeczona pana kościelne przesunęły wigilię na sobotę, Do piątku 22 b. m. sklepy będą 0.\ 
H, nie zasługuje wcale na wiarę I że dn. ~3 b. m., przycZem ."i,:dziela pOZOr twarte do godziny 9.ej wieczór, zaś. ~ Prokurent banku 
prowadzi się zupełnie niemorainie. staDie zwykłym dniem sWlątecznym. sobotę 23.go b. m., jak Zwykle w dZlen _ 
W&SWJZ(;,3ifiQi Początkowo kupiectwo starało się, wigilijny, najwyżej do 6.ei wiecz. zamordował tonę I dzieci 
IIl/l/lI iI i!: YljljlP11l1l1lIilIllIlIlIIIlIlIl1l1l1ll1l1l1i1l1l1l1'l1l'1I1"'llllla ' aby .u~yskać Y' niedzi,:łę, 24 2rudnia Dzięki przesunięciu wigilii na sobo- Berlin, 6 ~rudJnva . 

• I "' " . , . I,. III chocl3zby na ktlka godzm prawo otwo tę, uzyskamy w tym roku pełne trzy (t) We Fry1bul'\gu 1"QZl~rała się wozo· 
BAJECZKA ROTHEGO. rzenia sklepów, jednakże po ~łębszem dni świąt, t. j. niedziela 24 b. m .. ponle. raJ krw,awa tra.gedlja. ProdwrenJt banko-

\1iala baba koguta zastanowieniu, organizacje' kupieckie działek - IRszy dzień I wtorek - II.gl wy, 49-10tlni, KiamtOl1', :z.MJlI&cLowoaa żonę i 
Wsadziła go do buta doszły do wniosku, że w dniu tym dzień. dtwQje ooeci, poozem odebrał sobie ży-
~j :~~AON~~Kb~' p~~ni;~adanLe! trudno liczyć na większa frekwencję Pasterki, jak zwykle w wlekszoścl oLe. K.rurvtor siu1alcilł nieda/Wttlo !posćłlcLę, po-

fabryka pIerników ANTONI ROTHE klienteli. I śwlątyri, odbędą się w noc wf2i1ijną, t. n~ewćłlż me był a:ryjcX)'l1ciI0D1. Zvoz,paczo-
Kraków, SŁAWKOWSKA 20. Natomiast, jak zwykle przed święta zn. z soboty na niedzielę, w niektórych ny, w pnzystęa>le szału, wymordował swą 

mi otwarte będą wszystkie sklepy w I zaś kościołach w niedziele rano. rodz,mę i pqpoełndtł samobójst~. 
0000000000000000000000000000000 niedzielę przedwigill)ną, t. J. 17-20 b. m. 
!J0008000800(:)0000000~'100000000000 

Uied,e gr~żny(h b~ndytów Hallo! Tu mówi· złodziej! 
c.re~n ~ ~yanl C~ł~nkowle niebez- Niezwykły i wielce ryzykowny eksperyment 

pjeu.ne~ szajki staną pued • 
sądem doratnym Londyn, 6 grudnia. ta detektywa, Dograf zmieszał sle w 

Z oryginalnym pomysłem wystąpiła jednej chwili z publlcznoścla I ulotnił 
Inowrocław, 6 grudnia. dyrekcja odczytowa Broadcastingu an- bez rozgłosu. Sprawiło to niemało klo-

(wek) W· ostatnich czasach graso· gielskiego: niewątpliwie chcac uroz- potu wydziałowi odczytowemu, który 
wała na terenie Piotrkowa Kuiawskle- maicić tematy odczytowe i odświeżyć musiał niezmiernie ciekawa transm.isj~ 
go i oko-licy nieco zespół prelegentów, zwrócono odwołać. Jeszcze więcej nieprzyjem. 

Kobiety rumuńskie 
tądaJiI praw wyborczych 

Bukareszt, 6 ~dlIliia. 
(t) W d!ruiiu WCZlOI1'aqSlzym, ~ŁosJlła się 

do pt1em~ eroa Rumund~ Duoa delegacj,a ko 
bilet rumuń6l1cich. Dele.glllC<ja ta złoożylla 
meanO!l1jał clio rządu, w Mórym domaga 
się odk~ego upI1awniJen.ia kooileot. -
Kooibioefty nlImuń~de chcą równ~leż POM­
cLa.ć prawo Wj'Iboz,cz,e bierne li czynne do 
pM11amentJu. 

groźna szajka dobrze zakonsplrowa- się do komendy jednego z wiezień 10nR noś ci miał detektyw, kt6ry zrublł I Proces o dobra po ks. 
nych bandytów, dyńskich o przedstawienie najinteli- prelegenta i wfęinla. Wkrótce Jednak 

dokonując całego szeregu napadów z gentniejszego więźnia, którybv mógł Dografa "nakryto" w innej dzielniCY Michale Romanowie. 
bronią w ręku. powiedzieć coś przez mikrofon na te- Londynu. Miał przy sobie piekny skÓR 

Energiczne dochodzenia władz poliR mat psychOlogU celi więzienneJ". rzany neseser z kosztownemi narzę. ,Warszawa, 6 ,grudln .. 
cyjnych doprowadziły w rezultacie do Prawdopodobnie pomysł okazał się dziami chirurgicznemi, wartości prze. W pontedzliiałek 11 g.rodm.i.a, ~ ape-
aresztowania dwu ch najgrotniejszych dobry i praktyczny, gdyż władze wię- szlo ZOO f. szterl. Okazało sie, te ne- Ia.cpny w W.arszaWiile będiz:ie rc)ZJpllltry. 
czronków szajki Stanisława Praskiego zienne zgodziły się na propozycję, za. seser skardł w Jednym z marazyn6w wa głOO.ną sprawę N8Itlli~ hr. Br<llssow 
z W6jcina (powiat Inowrodawskl) oraz szczycając, nieznaną jeszcze w historJi uniwersalnych przy ul. Brompton, dość p;zeoi~ko skambowd państwa odolma 
Stanisrawa Rybińskiego syna sołtysa I więziennictwa misją, młodego, Z3-1et- odległej od gmachu studja. Wobec ta- .Zot.e.m.s.k.L.e.w.iPO .. w., .oz.ę.s.t'O.oh.{YW .. s'kri:m.· •• __ 

ze Sfomkowa (pow. mogileński). niego więźnia, niejakiego lienrvka Do- kiego nieposzanowania niedoszłe20 pre-
Aresztowani bandyci byli już kilkaR grafa, kilkakrotnie już odsiadującego legenta dla mikrofonu, dano sobie spo. 

krotnie karani i obecnie maja na su- wyroki. Ale natura wilka ciagnie do kój z tą psychologją celi wieziennej i 
mieniu kilka napadów z bronia w ręku, lasu: gdy wlęźnia.prelegenta przywie. f faceta zapakowano znoWU' na 3 lata 
za które grozi im ziono do gmachu radiostacJi i wpusz. cieżkich robót. 

sąd doraźnY, • czono do hallu w towarzystwie sierźan- . "' 



$ 

~ PANNA LOLA I 
Iii •• 

Nos do góry! .• 
Pletrzykowskl był kasjerem w pewnej fir-

mie I popełnił maleńką defraudację. I 
Pociągnięto go za to do odpowiedzialności ' 

'ądowej,"Właściwie sędzia odczytuje wyrok: I 
... I zostaje skazany na dwa lata więzienia. 

Ustnie zaś sędzia dOdaje: 
- Oskarżony ma dwa tygOdnie czasu do 

stawienia sIę do więzienIa. 
Oskarżony skrobie się w głOwę I odpo- . 

r, lada: 
- Dobrze, panie sędzio, a gdybym się tak 

7araz zgłosił do więzienia, to ile mi paą sędzia 
J2je rabatu?_ 

•• * Pan Alojzy stara się o rączkę piękne) panny 
PelagII. Właśnie z nią rozmawia co do tegOM 

Panno Pelagjo •.. 1\\oJe serce Jest jut Jak 
rozżarzone żelazko ... Czy panna PelagJa nie od 
mówi mi tej drobnostki l zostanie moJą toną?. 

- Z przYJemnością, panie Alojzy - odpo- I 
wlada panna. - Ale czy pan potrafi zarobić na 
żooę I dzieci? .. 

- CzemubyDle, panno Pelagjo? .. A Ue pa-I 
ni ma dzieci? .. 

•• * W pewnej kopalni na Sląsku wybuchł streJk : 
górników z pOWOdu niskich płac I groiby dal­
szej obniżki zarobków. Delegacja górników uda 
le się do pana dyrektora, który zaczyna górni­
kom opowiadać o kryzysie, ciężkich czasach, 
wielkiej konkurencji, powszechnej biedzie ltd. 

Na to Jeden z górników wyrywa slę= 
- Co pan dyrektor będzie nas bujał o bie­

dzie? _ Pan dyrektor 'W clągu Jednej nocy wię­
ceJ w karty przegra, niż my WSZYICY zarabiamy 
w ciągu tygodnla'M 

- To trudno, mol drodzy - odpowiada pan 
dy.rektor. - Co %robIć, Jak komu nIe Idde 
karta?!_ 

•• • Kac winien Jest Kotkowi 50 złotyCh od roku. 
Zirytował się dnia pewnego Kotek I powIada do 
swego dłużnika: 

Panie Kac, uprzedzam pana, to sie mU61 
skOńczyć! ... .leżeli mi pan natychmiast nie zwró­
ci tych 50 złotych, to natychmiast piszę poda­
nie do sądu! 

:.~ Dobrj~1 -- zgadza się Kac. :::::tylko wiesz 
pan co? ... !,oiYCZ mi pan jeszcze 50 złotYCh I 
z~lrari rtinte pa' tło sądu na 100"tłotyĆh,Kos:r.­
ta są te same_ .* * Pan Ignacy ożooił się. W tydzlet\ po ślubie 
~potyka go przyjaciel i pyta: 

- Serwus. Ignac! ... Co porabia twoja żona? 
- Pojęcia nie mam... - Odpowiada oboJęt-

n/e pan Ignacy. . 
- Jakto? ... Nie wlesz?'M 
- Skąd mam wiedzieć, kiedy nie widziałem 

Jej od pięciu dni .. Wcale się nie widuJemy.:. 
- To po co żeś się z nią ożenił? ... 
-- A co miałem zrobić, Jak jel papa nie 

rhclal (':tć ;naczej posagu? 
CIIii'.; - . :;e;;:m.1i'YJ1!tBE .~~::OLliii:t'..,;i:JlH;., 

Hlpek w .,smoku" I z dystynkcją. 
Na kanapie siadł Jak hrabia, 
- Wlcek - skarży mu się Lola. 
Awantury wciąż wyrabia ... 

m 
I w podskokach mknie do auta, 
Aby umkoąć w ozu do domu, 
NIe wie wcale, te go śledzI, 

Wlcek w krzakach, pokryJomu.:' 

- Wlec bym chciała, Hlpku drogi, 
Byś ukrócił jego śmlałMć, 
Gdy obraził mnIe ten szelma -
To poczułam w sercu tałość," 

- Ty mi Lolu - mówi Wlcek, 
Z byle gachem tak nie szaleJ'M 
- Alet drogi, co ty mówlsz?'M 
PrOS%ę, Wieku, pozwól dałeJ'M 

- Zostaw Lolu tego smyka, 
Co ci depcze wciąż na pięty, 

Przecież mówią o nim luc:1zle: 
"Goły Jak turlX:kl święty ..... 

Nagle wpada ciotka z krzykiem: 
- Wicek przyszedł, wszystkich łaje ... 
Przerażony Jiipek wkłada. 

LolI palto z gronostajem ... 

- Patrz te~szty~ Lola prawi, 
(Struchlał Wlcek - co to bed.zle?) 
Chciałam '- ciągnie Lola dalej, 

- Twojem głupiem podejrzeniem, 
Wyrządziłeś bólu wiele, 
Lecz unlecbam mojej zemsty, 

By mej zemsty był narzędziem ... Bo cle kocham ... mój aniełe!._ 

(Dalszu c:iqf! 'ufro) 

Skandal towarzyski w Warszawie ZaparcIe. DoŚwiadczenIa lekarskie 
wykazaly, że przy chorobach organów 
podbrzusza naturalna woda gor7Jka 
franciszka-Józefa zapewnia łagodne 
wypróżnienie. 

Sgn znanedo dgreh.oro Tow. IJbezp. 
podejrzong .. napad rabunkowa 
W dniu 16 września r. b .dokonany sza. Niewinny ten przedmiot okazał się 

zostal napad rabunkowy w pociągu po- najważniejszym dowodem przeciwko I ~~~. • 
śp,i.eszlly;m PQznań - Warsz.awa .. Obra- ,m~ode!TIu lite!at~~i, .kt?ry lidobył sobi~ I· / • 
bowanjt ·~tos1at'bógaty- nemrgrant' ame- ·uznanIe czyteinlkóWJ1 ' krytykI, DaleJ; . ~ ~ 
rykańsld Jan . Kalił}owskh który, w(ra. z z :stwierdzon .. o, ~że prz~pumazalny spraw- \ ... ~ 0 
córką i zaatJgażowatIlym detektywem 'ca napadu; · ~ns1n.wU ~r przedziale kape-- ~<. _ r __ 

wracał do Polski. Łupem złoczyńców j lusz o ini:cjałach J. R" który. okazał się KTO URODZlł.. SIĘ DNIA 7 GRUDNIA 
padły drog'ocenne klejnoty. c własnOŚCią Ryszarda Jarocklego. weeoły do ci ł t • 

Komisarz Stanisz wraz z amerYkań·1 Skandal nieunikniony, to też uczciwy Cha ak~ ~ pny, - ~ wy Jest. w obeJ'Clu. 
ski m detektywem Ernestem Miltonem i pełen zasad honoru ojcieec literata, kazufe rżadn ' ego = ~' prz:azny l nie o­
rozpoczęli energiczne dochodzenie, któ- wyrzeka się syna. Ten niezwykle frapu- uJe fest po;: . ~o ~ : ::l':iu. -. o Ue 
re wydalo nieoczekiwane rezultaty, jący temat, jest osnową nowej powieści a:łowiek ni azn~nY·wrat':.e a a , ze Jest ~ 
Wszelkie poszlaki i dowody wskazy- C. T. P. (Co Tydzień Powieść) pióra Ja nerwowe ,:~~ wy,. Je~o napięc e 
wały dobitnie, że najbardziej podejrza- na Siewicza i Janusza Koneckiego pod powod ej ~~~to może by6 nawet 
llym okazał się ... Ryszard Jarocki, zna- tytułem "Detektyw z Chicago". em pewn ~ .. 
ny literat i autor sensacyjnych powieści Numer tego tygodnika stanowi praw Naogół posiada usposobienie wesołe z pew· 
syn znanego i cenionego dyrektora Tow. dziwą sensację, zawiera bowiem oddaw netni cechami młodzieńezoścl. Prędko m()Żnh 
Ubezp. na oczekiwane wyniki wielkiego kon- 110 rozgniewać - ale Jeszcze pręchieJ ulago-

Detektyw nie ustawał w pracy i w kursu powieściowego "Szukamy kobie- d.7;ić. Umysł tego fest przenikliwy, wytrwały, 
końcu zdobył ostateczny i najbardziej ty autorki". Nagrodzone zostały debiu- ambitny, potrafi dostosowywać się do Innych _ 
obciążający dowód, w postaci kapelu- tantki ze wszystkich stron Polski, II swe plany ł teorje, zręcznie realizuJe w ży. 

ciu. 

Uczeni uciekają z HUlerl 
N aj wybitniej si profesorowie przenieśli 

do... Konstantynopola. 

. t.ywy, ruchliwy, przedsiębiorczy, wyrozu_ 
miały - apełnił, iobre uczynki me troszczą" 

• się o to, czy spotkaJ, się Me z aależytem uzna. 
, niem. 

si ę Czego się strzec winien? 

I w Konstantynopolu otwarto niedaw Jkl, austrIak z pochodzenia, prof. MJzes, 
la __ lii!lm~~:aI __ iIII __ iiilI__ no nowy uniwersytet, w skład kolegjum uważany za niedościgniony autorytet w 

którego weszło kilkudziesięciu profeso- dziedzinie budowy samolotów, oraz 

Gro:ri mu, że nie potrafi się utrzymać dłdej 
na dobrem stanowisku, jak!ie udia mu się zająć. 

Wady. 
Uparty, wojowniczy, - za wuelkę cenę pra­

gnie iść swą drollą w życiu, popadając łatwo w 
krańco~6. 'J Ił I b- d uk ' I rów zagranicznych, przeważnie emigran chirurg Rudolf Nissen, były asystent 

~lOOSeVe U I... r owac I tów niemieckich; . " . znanego prof. Eauerbrucha. Jest nadmiernie gorliwy i zbyt impulsywny 
PodcUlJs, ~dy rząd RooseveH'a do:ma- .,Journal d OrIent ogłasza. SPI~ 

ga się z j ec:Ln ej stl'lOilly OIS~częcLn()Ści w uczonych, w,śród których ,znajduJą SIę 
wydatkach, z drugiJej strony jednak wy- nazwiska o. ~wiat0'Y~j słaWie. Charakte 
daje olbrzymi,e wmy n.a l1"2Jeczy zupeł.niIe rystyczne, IZ W spISie tym znajdujemy 
bezużyteczne, beLZ kt6ryoh mr6wno na- profeso.rów, co .do .czystości ra.sy kM­
ród jak i władz,e mogłyby się doskon.atle rych me ma naJmmejszej wątplIwości. 
obejść. Jest tam prof. Schroedinger, tegoro-

Jednym z nrujm.tl!Le{j t1Sp.l'IllIWie&irwio- czny laureat, z" działu fizyki, który już 
nych wydatków r.zą.cLowych w Sba4lJa,ch po ,,~owstar:lu Trzeciej Rzeszy opuś­
Zjednocz,onych .jest J:"IOOMUmość w dzie- cił NIemcy I przyjął katedrę w Oxfor­
dzitnie druków. W l'IOIku 1933 wydaoo bli dzie, nie mogąc znieŚĆ wytworzonej w 
sko 100 m.llli'cmów llóż:nych pUbLiIka.cy:j, co Niemczech atmosfery. W skład nowego 
przecLst.awtia nadwyżkę blisko pół mliijo- kolegjum profesorskiego wchodzi rów­
na, w poa-ównamiu ,z roikJiIem ubile.głym. nleż profesor uniwersytetu w Oet~ .. 

I w swych poczynaniach, zwłaszcta w pragnieniu 
SKLAD s.pożywczy .z towwretn W dobrem poło- pomagania OsObom kochanym. Nie chce cze­
ż.młou Siprzedaan. Piotrowi-ce, Sienkiewicza 50. kać na odpowiednią porę, lecz chce działać na. 
WiadomośĆ llOd ws:kazanYll11 adresem. - lychmiast, jak tylko nadarzy się okazja _ i za. 
UNIEW A~NIAM z,~lona kslra,teCZike KIliSY Cho raz zabiera się do czynu. 
ryoh. Kraków. Sioudut Jan. Pragnie szybko skończyć to, co raz zaczął 
HAFCIARKI poszukiwane do I>raJOOwni bie1izny. t dzięki temu nieraz ucierpi na u!.rowiu albo też 
KT'8Jk6w. Zyb.l!kl>ewlcza 5. I zaszkodzi sobie w ten lub inny sposób - co 
KAMIENIC wiJJ mall\tków zle.mslclch go.spo zwłaszcza stosuJe się do kobiet. 
darstw. pa;ce>I, ~ra.z małych domków ~a tery: Jego zaś nieustanna czujność, niezwykła by­
torlum calel Rze.czypos~olitel nalW!ekszy wy. !trość ł pTacowitość - może okazać się mę­
hÓr. do sprzedanul pOSIada jedynIe biuro - częcą dla ()toczenia. 
.. WAWEL". Kraków Grodzka 00. 

NARCIARZE hdalcle cemika kostiumów Dar­
oia.rskich wytwórni BudzialSzek, Knków. Długa 
nr. 24 

DNIA 7 GRUDNIA URODZILI SIĘ, 
Columba - apostoł Wielkiej Bry t anji . AlIan 

C ' ' 
N ajwiększy.mi mru11I1otl'~ m.ąoo· dze, v~ Oippel, który jest wprawdzie 

wych !publikacyj są 1ron,greeman~, Doma- potom,kl~m sta.rego rodu ~rysto~ratycz­
gają się oni moa;mrwtie jaiknlałwdęcej dammo nego 1 Ole pOSiada w sobie aD1 kropli UNIEW A~NIAM z&\Iblont\ ksldecTke Kasy Cho 
wych publli:k.rucyj dJla l'Iozsyłirun1ia ich swym krwi niearyjskiej, miał jednak "nleo- Tych, KlfaOCów. Dyjak :eugen jusz. 
wyborcom. Nie'zaw;sze 1ednaJk lrorzysbaqą strożność" poślubienia córki . laureata 

unmgbam - poeta szkoclci; Perrin _ marsza-
łek Napoleona; generał niemiecki v. Pawelsz, 
zDAlly z wojny europejslciej; Pieiro Mascagni _ 
znany kompozyt~r; Otto Hainisch _ twórca 
sekty "Mazdaznan~'; Calonder - przewodniczą­
cy śląskich komisyj rozjemczych; Teodol 
Schwann - przyrodnik (teorja komórek) oraz 
MarceUa Albani, Claire Rommel i Gunnar Tol­
n8eS - gwiazdy ekranu. 

z nich. Leżą Meki~dy baJrcWo dJługo, ai prof. Jaamesa Franka - żyda l dlatego II II 1111111 U 1111111 II II 11111111 III 1 II I!I II 1111111111111111/111111111111111111111111111111111 
wkońou sprzedCłlje się je j,ruko mak'1.11a· zarówno on, jak i teść jego, zmuszeni 
rurę, - Urząd drukarski ~ co- bfll do "dobrowolnego" opuszczenia 
!'OCZi:Ilk ,,swemu ooa8lea;m;emu ~ .. Niemiec. 
raeh'tllWtk i!lI8. 2 i pl i ..... ~ _ Długą IIs~ enlfgrant6w nłemłeckich 
dru'ld. zamyka znakomity matematyk niemIec::. ar Jan Starża Dz.ierżbicki. 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOł:,CZE8HA 

STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. I - Będzie się pan przed sądem tlu- . - W każdym razie nie utrzymywa- - N~esteJty, me umitem ~O'WFedzi<eć 
Józef Chudzik był bezrobotnym. Od maczył. ... Teraz może pan zechce mi ła pani z nim bHżs'Lych stosuników? na bp pytanie... Powta.l1'\Ulm, że nie mta-

dWLlch ;:odzin. siedział bezczynnie pr~ed; jesLcze powiedzieć w jerkim celu przy- - Nie.·. lent z,rumianu go Zla.bijać... P.rzy&ze,clilem, 
dw.orcem kolejowym. gdy nagle podbiegł byl pan dziś wiecz·orem do prywatnego - Czy nie wie pm,i Jaki byl powód by ITVlmówli~ w 01..~ęlł ... ...: ..n~a.w.iJe, doty-
don lego ukochany synek. Jaś. który paka. . k . . Y- ''''''''II W_I -11' 
zal mu zl1aleziony prze{j dwcł-cem' kwit mlesz, ama pana Klefera? .. · - tego morderst\l1a?... . czą,cej 'Pewn,eg,o 1inIteresu ... 
bagażowy. Powiedziałem już... Musiałem z - Nie ... Nie mo'gę te'go zrozumieć.·. - O ~le mi w~a..dIomo, nie zaJj-roOlWd 

Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od-I nim pomówić w pewnej sprawie... Podobno morderstwo miało tło rabUlll- !'ię pan żaooemi iIl'lIberesoami... Pan i.t 
bicraja \\'Jlizke, w której ku wielkiemu -Jakaż to byla sprawa?·. kowe... pl1zeoile a1'1tY1s'tą-ma.ła.l1Zem ... 
swemu przerażeniu znajduja między gazeta· - Ta sprawa nie ma nic wspólillego - Ta,k, !lIle l1() r.a.b1..lalikJoowe tło jest _ Talk, .ale ,QIS,ta.tmo ru<e miałem żaet-
mi I szmatami odr.ąb.aną r.ęk. ę mężczyzny Z mo"'d,erstwem... włas'n~'e ba .. d~"" ""odle1'rZl~'''e ObaWIII· .. ·m oraz woreczek z Pieniędzmi I kosztownoś- , . P I' . t " . I ,. '" <Al !ł'" I alU ... ... nyoh zamówień na port,retY.·. 
ciami. - ozwo I paJn, ze o lUZ my samI się, że MiJ:,ogz n~e z,albit panli męża, by tą n __ 

osądzimy ... Pro~zę powiedzieć o czem dl'o~ą zdobv. Ć ""~en~ąd!ze... - JJ'OIZ.oroa zoemał, że wyrrucał pan W chwi'li, gdy Chudzik otwieral walizkę, .5 ł" Ll1'1--.l. 'W",4 _L_.l" 1.-10... }~ • .l . ...!._"" 
ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsunąl wa_ pan rozmawiał z panem Kieferem .. · .- A jaki mógł być 'Powód Tej .zbroOdni? :K ' ~.~o ~ SOlWlUOW, ~<: cal/I ~ 
lizkę pod łóżko i w tej chwili do pokoju - Tego nie powiem... - Właśme :na.d tem się za.stanaw:i-aro. na podJŁodZle. 
wszedł policjant, a za nim Jakiś pan· z tecz:- - To pogarsza pańską sytuację... Czy nie wi,e paJ1l;i prz)'p!lldkiem, co łączy- Milłiogz ~ ~o.wę. 
ką oraz dozorca Owym panem był n.jent Uprzedzam pana... lo pani męża z M1JłoOls!z,em?.. - WpiaJda'em w medanch;oII~ę ... - wy .. 
Ołuński. który przyszedł mu oznajmić. że Wiem Mi t" N' . jaśnił po <:hw1l1i. 
według prze{jśmiertnych zeznań :J:ejakiej I - ." mo o Ole powIem,.. - ~e WIlIent... _ ~dmy me,I--dlO'~IL, k"""-. CI'S'~-
Klementyny Wiórczyńskiei. zamieszkałej - Trudno .. · Może pan Postępować - Czv llILe wJ.edzEała ipMlli o t-e.m, że WW~ 1~'''7K)11. 
przy ul. .~Iaskiej 12. jest on jedynym i właś- jak pan uważa ... A czy zechciałby mi d,z,iś w&ec'Z'orem Mi&osz rnęŹ'owi pani zło w.aJZooJy w l~łoQwy swych JclJ.iJe21lt6w! ... Miał 
ciwym synem hrabiego o nieznanem cazwl- pan powiedzieć, czy nikt czasem nie ży wizytę? pan ch)'lba jru~ś Zlm-81l1~... Mate 
sku. albowiem Wiórczyńska zmarła przed k t.. ł . . .<oH • ? 
wypowiedzeniem tego nazwiska. n.amawiał pana do popelnienia tej zbrod- - O tern nLe wmoo~darn... OCIlIa. Silę pan meISIZIOZęSJl1'\We ... 

Od sasiatlek Wiórczyńskiej Chudzik do. ni?.. . ., - Czy nie był,o pani w domu wtedy, - Ni'C o ,bem me wIiem ... 
wiedział sie. że ongiś slużyła ona jako pia. MIłosz podmosł głowę· W oc'zach gcty prz)"s'z,ed1ł?... - W obrukJian ~... Wudn,o ... - za-
stunka u pewnej hrabiny. a ostatnio prowa- lamigotały iskierki·.. I - Nie ... Wyjechał,am z maeba zara~ kooktudował Bełza i zwraJCaljąe się ® 
dZlła tajemniczy żywot O.dwiedzała ją pe~- - Któż mial mnie namawiać do tak no połudnw ... Cz;v pokojówka nie mówi- poLicjanitów, dodał: - ~owa&ić ... 
ną elegancka dama o niezwykłej urodzie, hanI' b e?f I ł t? . P L" • . l' .c... .......I • 
którą wszyscy nazywali .. Księżniczką Cy-I e n go.czynu..... . a o em. . , Q~C,attlCl1 WtlJ1ę1 5V!l"""-" Nmmll4 .. .-< 
gańską" i która przyjeżdża cytrynowa lirnu· ( NadkomIsarz Belza przysunął SIę don I -- Owszem, wspOilllmał,a, że 'P'W1 wy Miłosz pt01'1a.Z OS'batni spojl'lzał Da Janę.t( 
z~ną .. Chud~ik uJrzal ją. pev.:nego razu na bliżej i szepnął: je,chała do W,ierzbowa ... Czy często pattli W oCUlich z!lJslZ~Lilły mu dę łzy ... Ale Ja-
'fIlC?, I UCZYniła ona na nim niezwykłe wra- - Nie wiem ... Pan powinien lepiej trum jedz;ie?... .Ula n:~e miała odwagi ~ć ID)U IW oo.ry 
zenie. .. wiedzieć ... Może jakaś kobieta, co?·.. Jana od'Wll'ócib gł'owę i ~ła r1.e- Stała ciąlglle przy biur.ku nadkomisa-

Jeszcze tego s~me~o dnia qhudzl.k po. Miłosz cofnął się lek1lro wstecz. chętn~e: . nz:a ze .an1'''',z ICZOID.ą ..d..w_. D-.1-ro, g)l •• 
stanowll pozbyć Sle nleszczesneJ walIzy za K b' t ? ł N' P b l ' -,y- I!;'IUI "l ~ ""'7 
miastem. lecz pr7.eszkodziła mu w tern pew_ -:- O I.e a:." -:- szep~ą .. - le... - an wy aczy, ,a e to S,e. mO!Je pry- z.abr.za.snęły się dlnz.wi, o~ dawny 
na chłopka. Wobec tego rzucił walizkę do I Żadna 1mbleta·.. NIkt mme me nama- waJme s.prawy, o którY'oh me ohcę m6- 5q)OIkój. 
stawu. Następnego dnia dowiaduje sie z' wiał... I wić... -- Czy m1()gę ~iUż od.'0j~ć? _ zwpyIta!a. 
gazet. że policja oprócz waliz~i w ~tawie I - Panie Miłosz SP, rawa jest poważ- - I ja p.anią muszę p1'1z,e""rOlSlić a;le .. o wdątł.a~ąc r.JI-aw&ozki. 
odnalazła drugą taką samą walizkę. zawle- N' h 'd'" .. 1:" " l!> J "('nJ rającą drugą rekę bestjalsko zamordowanej I na." le c ,ę przesą. zac ?"ymku proc~- n'le!ttety, .teg~ :vyma.ga ~oJ OIbOW1ł~elk... - Talk ... - odpad MJdkbmdsa'lIz. -
ofiary. I su, ale za tę zbrodmę moze panu grozIć Mus1zę wl,ed,zLec, czy pMlil czę.st1() }eżd1.i Pani ;est wolna ... 

Oprócz owej chłopkI widział Chudzika z kara śmierci. .. · Niech się pan zastano- do Wi.er~bowa, czy też ... tyllko dz,iJś wy- Bełz;a odproW18iCłzit ją do drzwi. 
walizką zawodo,:",v rze:limie.sze~. WładY'1 wi... Chodzi mi o wykrycie prawdy i brała si~ panli do tej mieisco'Wości... Na dole k ł bł..rl-·t ]dm 
sław Pakuła. ktorv grOZI JasIowI. że odda I wszelkich możliwych okoliczności lago- J . ł '_,1.' •• ł cze. a a I '('At na uz~n •. 
g:J wraz z ojcem pod sąd. Jeżeli nie wystara' >.' • • ~na zrozu~],a a, JaiJue .SI':Cl zrur.tUCa Po wyjściu Jany naclJkomisarz Belza 
Sle o 100 złotych dla nielO. Jaś dobiera 50- dzących ... Pan Jest dzentelmenem, la to, nit nlą nad;kom~sarz... JezeL1 częsbo, to I mk ł b' lik kI i ł łoś 
bie do pomocy swego kolegę, siłacza Felka. li doskonale rozumem i cenię, ale tam, I znaczy że nie wie.<Wia.ł.a .o dZlis,iJ"'sz,eJ' wi:- za . ną . lU lO, naó ićUCj~~ zdQewną9J . g b· 
l· r p" P k I Z . t d. n-r1' h d' . . I d k' . I .' . .. ""11. no l zamIerza wr c IU _ O""U "IV aze.m sz leg~Ja . a u ę. a mla.s em o , ~uZle C O Zl O zycIe U z le, nIe wo no zycI,e Mlłosza, jeżel1 zaś ty;lko dzJlŚ - to d . -- ~'. , I ~ 
cłJodzl do wal,kl mledzv Pakułą a Jednym z bawić się w dżentelmenerję ... Niech pan . h' ł 'ku ć ' 1_ .J. PO czaS snu zebrać sily do dalszeJ pra· 
lego karmratow. przyczem Pakuła LX!hnle· \ . d . Ztliaczy, ze c c.a a. OOI~ ą, 8J~rmu· p.D.;,Io cx.cz.ekają-cel go jutro --Ic:b': w.te:m · kt:olś 
cirm noża zabiia swel1:O rywala. pO\';le praw ę .. · Cz~ na~awlał pa'na ćza.s strzela.tl1imy w gabine.olle... zapukał do drzwi. ' -,-,.. 

Narzecza.na C~udzika. jest ~łużac" adwo- kto~ dN~kt~:nordowama Klefera ? .. , Dlateg~ .też o~~lt'łJa: Bełza spojrzał zdLłwiony w. stronę 
kata Glowmewsklego. mleszkaJące~o w tym ... ' . . - A WllęC, 'P0WIl10Ill pr.awdę .. · Jadę drzwi i rzekI: 
s.a~y~ do.m1.!' zgrab.na. młoda dZiewczyna, . -Moze me t~k bezp?średmo? .. tam dość cz~sto... _ P Kto t ? 
ktorej na. Imle. Ste~cla. Moze rylko wspommał kiedys?.. Niech _ Do kogo?.. . ros.zę .• · I am ... 

G/o.wnlewskl zamteresował. s!e losem pan sobie dobrze przypomni L. _ Do jedn ~ mych p ' ....!Iaotoł _. Zm.lm. JedJnruk ?dpowied.zlał, drzwi 
Chudzlka. a gdy Jaś OPOWiedZiał mu w_N' b' . , H' e6 ? ~ . f Z /oJ ... otwarły SIę same l na progu stanął pro-
wit!lkiej tajemnicy o odkrYCiu dokunanem w le mam so Ie co przypommac·.. rab~cza St'l1Zyg~-1 opo,rsklle,go... kurator 
walizce. adwokat Glowniewski z nle'Niado- Jestem przyt'omny!·.. - Aha ... Do prun1a ZawidrkJitego1... N dk' i A.'\._ 

mych przyczyn padł zemdlony na podłoge .. )\ Nadkomisart wzruszył ramionami i _ Tak... a om sarz pruuvwal się 'i1śmieoh-
J Ś b .. . d I . . d odparł' D . k' 'r . t nąć, choć przyszlo mu to 'l. wielkim tI"\J-a . o aWIaJąc SIę w ~ sZł'm Ciągu z ra- " .. . - :tlę' U1ę... o ml WVS a:rczy... dem . 

dy ze str~ny. Pakuły. szpieguJe · \1;0 W .nocy; - W takIm raZIe r>an sam będZIe KsięimLOz,ka odetohnęła . 
' Okaza/o Się. ze Pa~ul~ przepr?wa~za Jakles i odpowiadal za to morderstwo... D.Q- _ C o~· ,t ,.'·Io .l._.l.? Pan prokurator· .. o tej pOrze? .• 
I:onszachtv z przYjacielem KSleżnlczki. Ka_ ' brZY m '.5ę jU w.~. OlU (Ilomu "O A, tak. Przymaje, że pora nie 
rolem Zawidzkim. który polecił mu. aby za-I rze".. . . zapytała . Jest może zbyt odpowiednia ... Ale obo-
genu~cjował Chud~ika, .Iecz Pa~u/a. obawia- Zadz'Y0mł .. Dwuch pohcJant?V:' od- . - Jeszcz~ chwiltecoZlkę". - odparł k b 
Ją~ .?Ie zemsty JaSia, m~ ch,:e Się podJ~ć tej I prowadZiło MIłosza. Ody zmkII za nadkomi~M'z i nacilsnął dJzWIOD'ek. wia,ze , o owiązek ... Co słychać? .. 
miSJI; ~o~oc tego Zawld~k.1 zwraca. sle do drzwiami przez d1ruo-1e dnwi wszedł N Ił t ł' ~ k . - Pan prokurator zapytuje chYlba 
KSlęZl1lczkl, przez którą niejeden męzczyzna . '6' a pr,osu s Mlą ·tJIV'",.entn owy. i t d t ? 
?debrał sobie Ju.ż .życi~. aby ,nawiązała zna-I d~ ~abmetu posterunkowy. który oznaj- _ Wp1"owadJzić tu ieszcze raz pan" w spraw e ego mor 'ers wa •• ' 
J?m?ŚĆ z Chudzlkletn I skłomla go do papeł mIl. . . M~oS'7Ja ... _ rOlz,ka1uł nadlw:mSluz, nte - A właśnie, właśnie... Wiadomo 
mellla samobójstwa. ~ Pame nadtkomisa-rzu meldUję że . 1. '._.' .... k' już kto z~bit?.. . 

K . k h b d'ć d ś . b '.' spuszoz,aoąc W~~oIK.U z ~tę'Ln1<:ZI t. M ... .:1, 't .. ~ t .sleż~fcz a. c c~c w~ l? Zl zaz. ro Ć w ta pant przy yła na pr2'Jesłuchame . .. J , .l. \ Al 1..,,,. - Onlerca les I'"' .aresz owany •.. 
Zawtdzklm. stara sle uSld.IĆ Chudzi!ka. Belza obciągnął marynaI1kę, poprawil an,a 'UJr,gnęll,a.. e Sz:yPKO S1ę opano- - Doprawdy? .. To świetnie~· Ktćt 
. P~wnego ~nia powracającego. od Ksl~ż- krawat i odparł w zamyś,leniu: w~la. TW!l!r,z ~eJ 'P'l1Zvfbra~a rznow:u ka- to taft{,i?·. 

nlczkl Chudzlka aresztują dwaj wywla- _ Prosze ją tu wprowadzić... :n1le.My ~a,z. o . - Henryk Miłosz, ma1an z zawo-
dowcy. P h 'Il- d b' tu d~" I Dr.2'!Wl1 otWlor:z,yły S1ę szeroko. Mlł06lz du· .. 

W Urzedzie Sledczym Chudzik dOwiaduJe, O C WI I O ga me . na .l\.omlsa.rza w.sz,edJł w otocz.en~ d'wu<:h pOIlic·att1Itów. 
sie' ku swemu wielkiemu przerażeniu od weszła Jana... Oczy mlaJla zapłakane, U· J h . I' oJ. - PrzymaI się do winy,? ... 
nadkomisarza Bełzy. że Jest posadzony o lecz nic nie moglo zmniejszyć jej ży- }rzawS!Zy anę, o CIIIal1 SIę CZU'OlĆ na lilią, - A Jatkte ..• 
zsmord?wanie hrabIego Kazimierza Burs· wiolowegQ powabu. Jej zgtabna kibić, roz,calować, WJ'lP'Y,t~ć dJla.cze~o tak p6t- - Podał przyczynę? .. 
kiego. Jego rzekomego oJca.... .ognisty wzwk i miękkie, drapieżne ru- :no pr.z'}'lb~a, pr~yptJeczętOOW1U1,c Teg~ los - Ten punkt jego zeznań wydaje mi 
. Podczas rozprawy se,d,owel JakIŚ .talem- chy kazały o wszystkiem zapomnieć . leoz opal1lllętaJ SI~ę momenta.lnii:e, z:at:um~ł się nieco wątp1iwy·.. Miłosz powiada. 

nlczy .. Garbusek" podaje Się anOnImowo 'B dł" zęby i uda.Wlał te nie ma woaJle """.,:-c~ "e je"" t bA.j t .:1,1, 
jako ~prawca zamordowania hr. Burskiego. - ar zo przepraszam te kaza' em b' Iw k' b' ty ''''''I "l .... J L ~' L o za u S wo przypauAowe, a 
Mimo el1ergicznych poszukiwali nadkomlsa- .tu p.anią sprowadzić, ale sprawa jest pl1ZY pl". ~~'lo~e... ...!I' .l_..ł tymczasem śłedztwo na miejscu wy'ka-
rza Bełzy nie udało sic pochwYcić talem- bardzo ważna, a Ja nie miałem czasu - Mli~e l'1Jl1'OSIZ - ZW\t"ÓCJ4 S1ę UQlJ 'Lało, te ~rod<niarz po zamordJowaniu 
nicz~gO Uarbuska, ~ni t~ż stwie,rdzlć kim czekać w miesZlkamiu ... _ us rawiedli- n!l!d!kQmi6!lJrz - ozy jp'a4l zna tę panią? .. · Kiefera, wyjąl mu kluczy1ki z kieszeni, 
on Jest w rzeczYWistośCI. ChudziJk zostaje i l' dll,' P p h - Talk ... - od/pairł dJrżącyill1 głosem. otworZYł biu""'o 1 .... w,.adl klllt..- tYSI'ęCY uniewmmony. W a Się na Nomlsarz· - roszę, zec - t Jest ~ ! VJ'-f l1.J\.! .,.1\." -

Garbusek dowiaduje sio w melinie od ce pani usiąść·., Chodzi mi o ustalenie ma llit'Z. - o ptm .NlIe erowa... złotych ... 
Paku/y. że Zawidzki jest synem hrabiego pewnych rzeczy... . . - DoskotnJaJt~ .. ~d pattl moa tę pa- - Aha ... 'To ciekawe •• · - mnIk'nął 
I nazywa s!e właściwIe Wlodzimierz StrzY- Jna usiadla. Smętnym. zamglonym lJl>tą?·.. . .. . prokurat<;>r, zapalając p~lerosa - To 
ga.Toporskl. . wzroki,ero patrzała na ptzycisk, leżący -:- ByŁem k1,lkarkrotml!le w ~~ m&eaox- Ibardzo CIekawe ... Prokurator 'Jerzy Ba-
br~r\i~a :a d.;~b~ę~WYd~1 k~~~;:a:A~: ,obok teczki z papl,erami na bluIiku nad- ka.nJW.... • . Ucld by'l jeszcze bard,zo młodym tp.~-
slowca Kiefera. komisarza. Nik'omu nie przeszlOlby przez - Ozy_, dmś poszedł pan "Wta,śClIIWIle C'tyzną, liczył bowiem zaledwie 32 la-

Podczas tej roboty zostaje schwytany. myśl, że ta kobieta jest istotną spraw- do ,lpanla Kvelera, crr;y ... do pani J{,j,ef.ero- ta· .. ~ezW'Y'kł.e zdo1lIliO'Śd oratorskie l 
Za cene uzyskanej wolności Pakuła zga- czynią tego wie'łkiego nieszczęścia i że we)? .. ,. o praw~IcZle wytI.twIgtnęly go na odJpo­

dz~ ,ie zd~adzić Garbuska i wciągnąć ltO ona właśnie złamała życie dwuch męż- -:- P~,~e nlaJdJk~1... Ni? mn~e % wiedzlalne stanowis'ko !pierwszego wł-
do l. a.s~dzkI. . c'zyzn ... Niewinność bila z całej jej po- pa.ttLą K1Jefel"ową me łąoz:y .. · To ~es<t ~- ceprokurato~a ~rzy sądzie Okręgoy;ym. 

KSlezn.lczka opuszcza Zawldzklell:o i WY- staci ... Jana była, zais1e, wspmialą ak- sens!. .. B!lIl"d~o 'P'l1Z,ept'1MZ,rum 'P'am~ KilleIf.e- Był to WIelkI sIutbista. czlowietk nie-
.:11 ' d71 ~:i::~z~: iK~:f~~~i chca zgładzić Kie- torką!.... rową z~ bo~ CO

h 
~ęł S'bało.::.1..! A~e. o§wtta,d- lWYókle obowiąZlkowy, tra'ktujący sWÓj 

'era i zagarnąć jego majątek. W tym celu - Czy wie pam kto zamord,ował czarn, .ze.me c c~ ero ZaJD'l'Ć Je,} męŻia ... zaw d jako posłanmctwo. Dlatego też 
Jana ramawia do te! zbrodni SW0g0 gorą- pa'ni meża? - zapytał nadkomisarz. T~k ~lę JaJkoś :d;olZyło ... TeI1aZ może ta· był postrachem dla swych podwład­
cego wielbiciela. malarza Henryka Mitosza. _ Owszem. sh.tżba mi mówiła, te łUJę,. ze t,am woOgóle poszedlł,em. ... A1.e te- nych, Iktórzy mimo to lubili go bal"dz.o 

Krytycznego dnia Jana wyjechala do I podobno ... malarz.·. Milos'l... tla,z; JUŻ z,n~óźno"r widzieli w nim bowiem cziowieka ó 
Wi e,r;,bowa .. Miłos z zaś. prz~bywa do Ki~fe- _ Tak. .. S?użba dobrze panią poin- Jana me p?dnosił~ WI~roiku. W,alczyła I nieskazitelnym charakterze, człowieka 
ra I w czasie szamotania K~der pada zablt~. dormowała. . . Czy zna pani tego czło- ze sobą, by nie pow~edJz;.~eć ;pr,awdy... Iprawego i niezwykle mądrego. 

PohcJJ aresztowała mamrza. NadokOml-\' . k ? - M ' t h . ci . 
sarz B~łza przeslu<::huje go właśnie w urzę- wIe a . I oze e~az zec <:<e pan powwe Zllecl D I .. 
dzie śledoezym. - Przelotnie ... Byt u nas raz czy dwa !~nie zabitego, dlaczego pan dokcmlał te- a szy Ciąg Jutro 

razy go czynu? - z,a,pyba.ł Beł,~a. 



Tra edja amBrykaftskich gw-azd Iilmowycht 
· Niema absolutnej 

ciemności 
których los· spoczywa w rękach słynnej masazystki w najgł-:bszychnawetczelu­

~łciach oceanów 
i mistrza charakteryzacji (sb) P~ood lcil!ku dn&aani wróciła z 

(z) Publiczno~ć, oglądająca swe ulu- wolno jej było gwattownie szczupleć, ról tra'gicznych podkreśla jeszcze 0- po.dróży nMl!kowej eksipedycja na statku 
bienice filmowe na ekranie. nie ma ta- zmuszona była uciec się do pomocy strośĆ twarzy, zaczesując wlosv gład- "Atlantis". Na okręcie tym 2lsajdowali 
dnego wyobra:ienia O tych mekach, ja- Sylwji. Masatystka nie tylko skasowała ko; gdy ma grać rolę bardziei kobiecą, się uczeni, badacze życia morskiego.Ce­
kie znosiĆ muszą "patentowane" gwiaz- niepotrzebny tłuszcz, ale jednocześnie otacza twarz lokamI. le.m ich wy:prawy było 7Jbadanie najgłęb 
dy, chcące zachowaĆ swą urodę, za- usun"ła zbyt rozwinięte wskutek pły- Sylwja Sidney, o wystających ko- sZ)'ICh części oceanów i ustalenie, czy 

6 y 1Jstnd,eje tam żYCLe, oraz w jaki sposób 
r wno jak o tragedjach, rozgrywają- wanla I tenisa mIęśnie rąk, nóft: I ple- ściach, wydłuta przy pomocy uczesa- rozwilja się ono bez śwJaAła. Od dawna 
CYch się na widok pierwszej zmarsz- ców. nia swą twarz. Loretta Youn~ maskuje jut wiedziano, 7.e bez śwDa.llła wSlelki,e 
czki lub zbytecznych 500 gramów wa- Drugim "dyktatorem" jest w Holly- w ten SPOSÓ9 swój dętki podbr6del<, l k . . . 
gi., zareiestrowanych pr:zez nleublaga- woodzie Denis Phililpps, mistrz w dzie- nakładając jednocześnie na wargi dużb !r':U:~.~ iłme ja i zW:LC.rzęce Jest me-
ną wagę. dzinie charakteryzacji, który potrafi pomady. Dużą rolę odgrywa forma ust. Powstało więc przYlPus'zczoo.ie, że 

Tę stronę tycia sławnych w całym katdą twarz kobie.cą ucharakteryzować Grubsze wargi wyglądają lepiej, gdy tytko ciewWocz.ne dIla nas pmmiel11e 
świecie pięknOŚCi filmowych zna dobrze wedle tyczenia. zlekka tknąć je pośrodku. nakładając śwaet1ne dochodzą do głębokości kilku 
Sylwia Wolbeck, która dosłownie "trzy Philips dzieli artystki filmowe na 3 więcej pomadki kącikom ust; jednocze- t)'!Sl,ęcy metrów. W cZćllSie badań opu­
ma w swych rękach" złe i dobre losy kategorje: pierwsza - naibardzlej 10- śnie cienkie wargi wydają sie bardzie] szczroo na 000 m01'&kie komórkę foto­
tej czy innej gwiazdy. togeniczna, wymaga zaledwie 10 minut pelnemi, gdy podkreślić je we środku, elektryc.2l1lą: Za pomocą t-e~o przyrzą-

Sylwia Wo1beck - to znana masa- czaSU dla "zrobienia twarzy" - druga pozostawiając kąciki catkowicie nie- du usrtaJono, te wprawdzd.e jes.Ł tam 
tystka w. HollyWoodzie, o której twler- - 25 minut I trzecia wreszcie - naj- tknięte. demno, jecltrHllk Qode.rają tam promienie 
dzą, Iż swemi cudownemi llalcaml, bez trudniejsza - aż 45 minut. Pomimo wszystko nie udał~. się do- po.Zlafiołikowe. Są one dla wzroku ludz­
jakiekolwiek pomocy chirurgów, potra- Wielki wplyw na wyraz twarzy od- tąd znaleźć "Idealne) piękności. która- kiego mewjjcLo,c'z.ne, jednak starczą do 
fi nie tylko "skasować" niepotrzebne po- gywa fryzura i sposób uczesania. I by potrafiła zadowolić wszystkie wy-, utrzylIDaII1Da życia. 
kłady tluszczu i mięśnie. ale nawet do Greta Garbo, o ostrych rysach, dla magania publicznoścI. I Mimo tak macZltl,ej głębok,!)~ci, 'ryby 
niepoznaki zmienIć twarz l figurę swej i me SltwOtrz,eru.a pos4adały oczy, a więc 
pacJentkL 'W I !li" mU6zą one WI1dz.ieć. PII'ÓCZ promieni !;jo-

Ta "cicha sława" HoUvwoodu Jest o no ru u..!!..«!. letowyoh W'Sl)'lSltJcie prawie ZJWierzęta 
szwedką z pochodzenia j przybyła do D d · d· d·· 'iposi1lidają w swem ci~le %naJCme ilości 
stolicy filmu przed siedmiu laty. NaJ- pO\vle ZI nu z~cym Się paniom fosforu, który ~wieci. Każda wię<: ryba 
kapryśniejsze gwłazdy bez szemrania Ił ma pr:zy sobie ;aktby re.flekrtOlr, który 
stosują się do wszystkfch jej przepisów, .- amatoroWI- łOWI-eola ryb . starczy ied do roz§wie1lettlliJa mrdków. 
poddając się t'oz.maitym, dość bolesnym 
nieraz manipulacJom. 

Do licZ/by swych stałych pacjentek 
zalicza SylwJaWolbeck Norme Shearer 
Konstance Bennet, Joan Harlow. Olorję 
Swanson, Betty Bronson, Marion Da~ 
wis i t. d. Zabiegi swe masałystka oce. 
nla na 200 dolarów tygodniowo. obec 
czego zarobkt Jej są wcale pokatne. 

Pomimo to potrafi ona być r6wnle! 
bezinteresowna. Ody Jeszcze za cza­
sów niemego filmu jedna ze znanych 
gwiazd ekranu, Anna Nilson, upadła z 
konia i odniosła ciętkle uszkodzenie 
biodra, Sylwja przez bardzo długi o­
kres czasu odwiedzala ją re2ulamle w 
slJJ)italu I masd m swYm ni tylko ur 
to wała życie chorej, ale przywróciła Jej 
możnoSć pozostania przy karierze 111. 
mowej. Za wszystkie te zableltl Sylwja 
nie wzięła od a'rtystki tadne~o wyna­
grodzenia. 

Niema takiej gwiazdy, kt6rabv w pe 
wnej chwili swej karjery artystycznej 
nie znalazła się w kłopocie wskutek nie 
pożądanych zmian, zaszlych w jej figu­
rze. 

Tak nap. Norma Shearer. kt6ra za. 
częła ostatnio tyć, a jednocześnie nie 

Pani Oenla z Jaworzna,. Według 0- się Jakiś amator wędki, znający się na 
statnlego spisu ludności Sosnowiec liczy obyczajach ryb I zawiłych arkanach ry-
109,454 mieszkańców, natomiast Będzin bołóstwa. - Tak... ale to jeszcze nie 
tylko 41.812. koniec. Pan Madej Kr. ma szerokie 

Uroczystości produkcji 
wina w BurgundJI 

Pan Maciej Kr. wWodzisławlu. Pi- zainteresowania. Woda i powietrze oto W tych dn!.ach rozpoczęte zostały w Burgun-
sze Pan: "Uprzejmie proszę o podan ie dwa Jego ulubione 7.ywioły. Pan Ma- dji wielkie uroczystości pI'Odukcji wina, 'W 

mi w jakim okresie czasu można łowić ciej pyta bowiem dalej: zwięzku z tar~ami I!astronomlc:memi w Difon. 
pewne gatunkł ryb, na jakie przynęty i "Jakiego rozmiaru musi być balon, W Beaune l'02lpOCZęta zostMa ~ słynnych 
co czynić leżeli małe rybki zjadając aby mógł unieśĆ ciężar 100 klgr. na wy- win, kt6ra odbywa się drogę lic:ytaął i, zgodnie 
przynetę, bronią większym rybom do- sokość 50 metrów? Ile powinna ko- z tradycję, przy blaskach iwiec woskowych. 
stępU? sztować konstrukcja balonu, w którym UkoDStytuowany został speqalny komitet eks-

Czy można szczupaki i okonie 10- człowiek mógłby się bezpiecznie perl6w, kt6rzy orzec mieli o Jakości wina z. 
wiĆ w każdej porze roku, mam bowiem wznięść na wysokość 50 m, jakim ga- zbior6w tegorocznych, Według wyroku fury, 
wątpliwości, czy te gatunki ryb odży- zem balon taki powinien byĆ napelnio- tegoroczne zbiory .. bur~udzldego me odz.na 
wiaja się tak samo latem, jak i zimą?" ny i gdzie można ten gaz nabyć? .. " czaję lię wielkę obfłtościę, natomiast fest ono Hm. - Bardzo mi przykro, że nie Ufff.... Al to- 'u~ wszystko. Drodzy d06konał81 wprost jakości, ero apowoduJe me. 
potrafię odpowiedzieĆ Panu, na Jego czytelnicy jeżeli ktokolwiek z Was bę- wętpliwie zwy:l:kę cen. Przyczynię się do tego 
pytania, ale nic, a mc nie znam się na dzie w stanie odpowiedzieć na które- tak.ł.e I penpekt:ywy eksportu ZDl.CZllel llości 
rybołóstwłe. W najbnższym czasie kolwiek z tych pytań proszę odpowiedź wina do Ameryki 
postaram się tę lukę mojego wysztal- przysłać do "II. Expressu" Łódź, Piotr- iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
cenia wypełnić. Tymczasem jednak kowska 49 dla "Wolnej Trybuny". Bę- . 
zmuszona jestem zwrócić się do wszy- dę bardzo zobowiązana, pan Maciej za- nlzacyJ. Prócz pracy znajdą tam PaDle 
stkich czytelników ;,Wolnej Trybuny", pewne również. . r6wnież i tak bardzo potądane przez 
aby tym razem pomogli mi wybrnąĆ z Panie Tlusla ł Olza z kolonU ZUPU. siebie towarzystwo. ~ecjalnej uwadze 
kłopotu i na tem miejscu odpowiedzieli I Dwie nudzące się młode panie znajdą polecam Związek Pracy Obywatelskiej 
Panu Maciejowi Kr. z Wodzisława na lekarstwo na osamotnienie I nudy jeżeli l Kobiet, Organizacje Wol~kowego Przy­
Jego pytania. Mam nadzieję, że z po- I zabiorą się do jakleiś pracy na polu 5PO- spoSObienia Kobiet, Żenskle Dru~yny 
śród licznej rzeszy czytelników znajdzie łecznem, wstępując do którejś z orga- Strzelca, Qraz związki harcerskte. 

" 
ośka, Zlota Rączka" dzi pan. - zwrócił się Opocz:ner do tO-I m-a.ni:usildch i ·a.us:t'11iaclciJch. Ban:Lz,o Tych­

warzysza podróży - że to !pierwszy ło nriezn1rujomy pMl pr!ZIelronaJł się, że ma 
wypadek tego rodzaJu? Niedalej jak <Do ~,enia :r. 1uc1źm?, ~ÓItZy dużo .'~o~­
dwa tygodnie temu zdarzył nam się ten l"ÓŻUI)ą. Opoom,er ~, t~ poct:02lU]e 

Sensacyjne przygody .. kr6loweJ łwlata podziemnego" 19) sam W)I1pade{k na dworcu w Wiedniu, ~dJowo - w ozem DlIIe m!tInął Slę 00-

_ Proszę za mną, - wydal ostat- niewątpliwie spostrzegłby lekikie zmru- na minutę przed odejściem ptociągu·.. h~ !Z ~dą. Jt., młoda ma.łlżooka 
nią dyspoly,cję eleganCki pan. ~enie powie!ki, jakie skierował do Zośki Opoczner mówit tonem le~iego, bar- tt1:ń. ~ÓWIlIite~ podróż~ 1 :toW:&l1Z)'!SZY mę-

Ws,koczył do waglOllu pierwszej i (}poc ner dlJO lekkiego wY11'wtu. towii, ktÓ1'leo,go ~1 .~ z M?"S-
drugiej klasy. SzyOlro prztliblegl kory· Zr~bu~ial ~o. Zośka uśmieohnęła się do u,przejme- ~ do P~a, .z , ~ed:ndia. do Beru.ma 

U go palIla: ~ t.~ .... Na .'krotko ro.z.m~ę pI'z,erwało po 
tarz. Wprawnern okiem przejrzał wa- Sięgnęla zmów po neseser. Jęła _ Wcale nie blerz.e mnie Palll. w 0- TaWJIelll'lle SLę ~d!u:ktora ttlronbrcder.a.. 

~~~ia; ~:~~~u:t1~g~rc~~r~zc:a:= ~al~a bChd~i~WS~j SS!~!j s~~7Ii bronę? _ Byli oboje pochyleni, byli .~~, ~aJkby czeWa1, M. k~,tll~la 
nie i kazal tragarzowi podać sobie ba- neseser _ oczywista tyillko przypad1oo- dość blislro siebie, by Iniemafomy mógł W1"J~ę. N;ledb~'}'IJll ruclt~ 'WYJ~ł z kle-
gaże. wofle zamknięty - otworzył się. dostrzec blękit cudowny.ch oczu Zośki S'Ze:nI1 k.amizeIam złotą ~ellPŚIlliJcę. 

Wytworna pani powoU i z. d"-+-'·,nk- Na podlogę pxzedziału w'Utn<lidta i zloto Jej k~dziorów .. · - Przeciet ta- uL~l_.mogę ~}słuzyćZo? "'k N' 
"~'.T J ~ k ......I. i ~ ..... ...1 _...1t_ Ć lK,raJUHJLemt 9j)VJ.1WCUl na ili ę. leo 

cja Skierowała się ku d!rlWiom wagonu. książka, jakąś szczotka, paczka 'La:gra~ a rzecz mVLoe s e II\8.'LUemU ~rzy. ~ gaJ.n błysk pr0eSZeda: . go 
- Pan pozwoli?. nicznych b. drogich papierosów I ozdob~ Nieprawda prOS'Lę ,pana. OZ8!c:.

e y , w Je o-
ne pudelko do mydła. - AI~et oczytWista, oczywIsta pro- Zośka ZlT'azumiJa.ła. P11Z)'1kJryła swą pię' 

SPOSÓB, KTÓRY NIE ZAWODZIŁ. 
Samotny podr6żny w przedziale 

pierwszej klasy skina.ł potakująco gło­
wą· Gdy po chwili za Opocmerem po­
jawila się w d!rzwiaclI Zośka - podrót­
ny wstał. Był olśniooy UilX>d,ą i wdzię­
kiem damy, którą mu szczęśliwy traf 
przeznaC'LYl 00 towarzyszkę podróty. 
Zośka skinęl.a głOlW'ą w stronę samotne­
go pana. Jej gest był doprawdy kró­
lewski ... 

Pociąg ruszył. 
Samdtny pasażer odsullI\ł aię jak naJ­

balrdziej do swego kądika przyoknie. 
Qpocmer zajął miejsce naprzeciwko. 
Zośka zdjęła wierzchnie okI'Y'Cie pod­
rótne (byl koniec pafdziemlka i w g6-
raoh zaclytIlialy się już wieczorne chło­
dy), poprawiła wł,05Y i wyciągnęła rę­
kę po neseser· 

Gdyby ów samotny poorótny bacz­
niej obserwował swych oowycb sąSia­
dów z przedziału, a mniej poświęca' 
czasu n:a podziwi,anie urody Zoś'ki-

Trick nie zawiódł I tym razem, jak S'z,ę PalIlI. Trzeb!l będzie tylko dać za- kn-ą dlłiQ1l1.ą pap.LellOŚIl:i1Cę "męża". Uśm.iJe-
nie zawiódł od wielu jut! tygodJnl· mek dJo popraWIenia, dbo poprawić go CM.ęła się. 

ZoŚka odegrala swą rolę doSikooaJe samemu. . - N~ech pan nie bLetiZie tych paa>iero 
ZaS1roczona tym wypadlkiem. wydala z - A właśnie. Ałe ~j mąż Jest naj- s6w. Ja _palDJa p<)częstuię. PraIWdzrwe tu. 
sitlibie kró1lkle "Ab!"_ Opoczner wy- bardziej kiepSki mechall11k pod stońcem. lleclcie. Uważam, że są bo n1ailepsze pa­
glądal a'kurat przez okno i o ułamelk se- Nie potrafi atJwIorzyć z klucza z.WY'kleJ pierosy na świecie. 
koody pótnieJ zauw~yl, CO się stało, szufla:dy. Wymagać od niego, by napra- Zośka Q7J}"bko oirwa.rzyła swój nese-
niż jego sąsiad z siedzenia naprzecl'Wlko. wH zam~ wallzkł.·. ser i ~obyła. zeń jesroze me:narusroną, 

Dobrze wYchowany pan - 11 wobec OpoCZll1er, król "moJszczylków", nie mell02lp1eczętowaną nl8.wet paczkę papi.e-
pi~kneJ Kobiety nawet człowiek ~le wY- obrazU się wtCale, te kt!oś czyni mu za- ros6w w pię1m~ opa,kowantiJu i w pudeł 
chow8JIlY staje się gentlemaiIlJem-zer-rzutzniezRtradnośclwoblIczuzamków.kul:att.lalbskItemi zmtakami... 
wał się z mieisca jak OPM'ZOIly I schy- DośĆ ich się naotwierał w tyciu, i to w 
1Il się, by pomóc Zośce, by ją nawet warrunkach częsoo niezowyllde clę1Jkłch i TURECKIE PAPIEROSY • 
wY'ręczyć w z.błermiu neczy, któl'le nawet niebe'/JPlecznych... - P,rogzę ipB.!OIa.. 

wypadły. . Rozmowa była jtn illawiązana. Zoś- Paa>ierosy paobntiJa.ły już zdrul~a dos. 
- Niech się pani nie fatyguje, - u- ka mówHa bardzo kiepSką n lemczYZlll1\ , konałym ł'yItooJiem. Złoty amku&iJk T(J!Z-

śmiechal się pOOrÓtny. Słutę pani. Pro- ale Jej uśmiechy mówily S'tokroć wiecej ohylał się od śrOO!ka pudełka ... Pod nlm 
szę się nie schylaĆ. niż wszystkie języki świata·.· leżała piękna tłoczona ~Lbułka watowa. 

OpocZ/ner był tuż przy nich· Schy!il ROOlIl1iowa, którą dtz;ieme podł.nzymy- Już samo qpa'kowam:ile ~ widok pap1ero-
się rÓW1llież. WIaIł plynnVe wbrudtający ;ęzyikruean Opocz- sów, leżących ~zędem OIbok siebie, uło-

Oboje z Zośką ro~ywali się PO-I ner, 2la;po1W'iadała się iruk nrujlepie;j. To· żonych z mezWylkłą strurannością -
dziękowaniach wobec Uiptrzejmego pana. ~a,r~~tSltW'O r'?zmaw:iJało o .różm~ . jaok,a śwjt1lide:zył,. że da,dzą one !prla~'Z'i.wą roz· 

- Jesteś zawsze taka nieuwazna. I 16bme']e pomLędzy rprzedZMłoanm 1P1~- 1ros~ rozmtł'0'WIa!n'0mU -palac2lOlWL 
taka niedbała o swoje rzeczy· Czy są- slZeJ klalSy w wagonach lDJiiem~ookd!ch. ([)aJlJszy ~ ;'utro). 



C ICY M JĄ 
!cha konkursu sportowego "Expressu".~ Dlaczego kocham moje pismo? 

"Księżniczka cygańska".-Czy padnie. na mnie "kulawe szczE:ście"'?. 
-

lislłg, k'ó.. Ii - O§Delni pro.nukolo - r p 
-I ... 

Ciężka, mozolna i wyczerpująca jest I(to na mistrza?, .. "Ruch", czy .. Wisła' ? A p. Eugeniusz Ostapln z Krakowa 
praca dziennikarza. Ciężka, bo wyma- Kto wyleci? ... I\to przybędzie?... nazywa "Express" - "kochanvm pis-
ga ciągłego naprężenia nerwów. ciąglej Ale "Wisła" już nam prysła, mem" i dodaje: 
czujności, ciągłej gotowości do ofiar ko- A więc "Ruch"-tak mówią wszędzie.,. - Proszę się nie dziwić. ze tak 
sztem zdrowia i własnych wygód. _ kocham to pismo. ale nie wyobra-
Dziennikarz nie ma określone)1;o czasu A ze Jestem az z Lublina zam sobie ranka bez "Expressu", 
wypoczynkowego. Jak zołnierz w oko. I bezstronnę słowa kładę, Specialnem zainteresowaniem cieszą 
pach, w kazdej chwili musi być przy- Więc wybaczcie - moja wina - się powieści "Expressu". ~wiadczy o 
gotowany do ataku celem zdobycia wia- Gdy z mym głosem "na psy zja~ę ... " tern stos listów, których autorzy wyra-
domości, sensacji, tematu... żają swój zachwyt naszemi powieścia-

Ale do tej szarej, mrówczej, odpo- Dla wielu ludzi w Polsce "Express" mi. Jakże szczerze brzmią słowa p. 
wiedzialnej codzienności dziennikar- jest jedynem źródlem informacii o tern, Waieriana Tumidalskiego z Krakowa 
skiego losu wdzierają się czasem jaśniej co się dzieje na szerokim świecie. co s/y (ul. Zelazna 9), który kończy swój sym­
sze promyki radości, które z naddat- chać w kraju i we wlasnem mieście. patyczny list w ten sposób: 
kiem wynagradzają mu wszystkie przy- Dla tych ludzi "Express" stał sie jedy- - "Dziękuję za dobre powieści, 
krości, od których przecie nie iest wOl-1 Jjym przyjacielem, jak to pisze naprzy- których końca nie mogę się już do-
ny żaden zawód na świecie. A temi ja- ktad w serdecznych stowach. P. August czekać, a zwłaszcza' .. Ksieżniczki 
snemi promykami, niosącemi radość są Poremba z Siemianowic na Slasku: Cygańskiej". 
dziękczynne listy od czytelników, któ- - .. Express" stał sie moim naJ- Pan Kazimierz Prusiewicz z Nowo. 
re świadczą, że WYSiłek pracownika lepszym przyjacieiem, Doprawdy, Wilejki zaznacza w swym liście: 
pióra nie idzie na marne, że gdzieś da- nie mógłby się już bez nie20 obejść. - "Równocześnie proszę, o ile 
lek?, .albo. bard~o bliziutko ktoś czeka I .. Expres~·' ma j~kąś siłę przr,cią"a. to możliwe, pOwieść p. tyto "Księz. 
z meclerpl!woścJą n2. gazetę czyta ch ci- jącą, ktora I ml11e zwalczyła • nlezka Cygańska" podawać obszer. 
wie pisane przezeń słowa 'i uroni nad l Nie szczędzi nam słów uznania rów- niej, gdyż Jest bardzo ciekawa I 
niemi czasem Łezkę. albo westchnie ci_I wnież P. P. Woźniczok z Królewskiej zbyt krótka do czytania", 
chutko. lub też uśmiech twarz jego roz- Huty, który pisze: Jakże rozrzewniające są stowa p. 
jaśni ... Czy trzeba większej nagrody dla - "Bardzo mi się podoba, że Bronislawy Zajączkowskiej z Czyżyn 
dziennikarza? piszecie tak często I dużo o Intry. koio Krakowa, która pisze: 

Ostatni konkurs sportowy "Expres- gach Y" .,W~pÓJn~cle In~eresów" w I - "Zycie ul\lie Jest bardzo cięż. 
su" dat czytelnikom naszy'm okazję do !lasze) HUCIe KroiewskleJ. co mn!e kie. ftłąz już dwa lata Jest bez po-
nawiązania ściślejszego kontaktu z re- Jako ~~a.cownika w .. tejże HUCIe ł ~ady, a do telr;IJ mam dwoie małych 
dakcją. Przez cały czas trwania kon- szczegolme Interesuje • dzieci. CZ}'!am z zamiłowaniem po. 

wieści k(,challego "Expressu", które 
wypełnidją mi wieczorne !l;odzillY. 
SYlIkowi zawsZe w niedzielę czy. 
tam ucieszny film "Paia i Pata. 
choDn", 
Wśr~d iWH'sj.iOlldencji jaką otrz~ m3. 

1iśmy z racji konkursu sportowego, nie 
b nk ró WlJ;ei li~; U{ó\Ą., "tkmętvch !lll­
morem". O te napl zyklad co pisze z ;<,\­
domia p. Alfred {)omuła: 

- "Tu pisze Radom - Oona;. 
ła Alfred (jeden z szarych czytelni­
ków). Uprzejmie proszę o odpoc 
wiedź, czy moje kupony Red3k ... ja 
otrzymała i '-zy odpowiadają W,t­
runkom konkursu. W~'słałem dwie 
odpowifjo.li. Jedna, o ile sic nie łl1~­
le, co mi daj Boze, będzie trałną, 
t.. ZI1. Ruch - mistrz Ligi. Polonia 
- . do Ligi, a Czarni - spadają z 
Ligi, Nagroda będzie "murowana", 
prawda'?... Już "czuję" te 50 zło­
tych .. , Kto wie, może kulawe szczę· 
śCie potknie się i padnie na mnie? .. " 
Życzymy P. Gomule, aby "kulawe 

::.zczęście" go nie ominęło, a wszystkim 
rym, których tu wymieniliśmy iak .rów. 
nie?: I tym, którzy nadesłali listy, a któ­
rych z braku miejsca nie mogliśmy przy 
toczyć, dziękujemy serdecznie za tak 
miłe słowa, które dodadzą nam otuchy 
do dalszej pracy. 

kursu pełnemi workami znoszono co­
dziennie do naszego lokalu redakcyjne­
go listy od czytelników z na.idalszych 
zakątków Polski. Są to listy tcht1~e l 

tak wielką szczerością, tyle w nich jest 
zrozumienia naszego wysllku i nast ct1 
dobrych chęci, że tym razem, my, dzien 
nikarze, rozrzewnialiśmy sie nad sto­
wami, pisanemi przez czytelników, lu­
dei często prostych, ale tak bardżo ser­
d~cznych, wyrozumiałych życzli­
'!łych. 

mcy zachwy.ceni gr.ą 

Z tej obfitej korespondencji wyjmu­
jemy na chybił trafił garść listów, z któ 
rych wynika przedewszvstkiem, że 
nasz konkurs sportowY wywołał w ca­
łym kraju olbrzymie zainteresowanie. 
CzytelniCY nie szczędzą stów podzięki 
inicjatorowi konkursu, redaktorowi dzia 
lu sportowego. 

Oto naprzyktad co pisze szanowna 
nasza czytelniczka, P. Irka Szwalbówna 
z Pabjanlc: 

- "Ponadto, zasyłaJąc owocne 
życzenia z okazji cleszące20 się u· 
danern powodzeniem tak świetnie 
zorganizowanego konkursu. który 
zaciekawia całą brać sportową ze 
WSZystkich zakątków krału. kreślę 
się jako stała czytelniczka zwłasz. 
cza kolumny sportowej "Expressu" 
ze sportowem pozdrowieniem it.d." 

Inny znowu wielbiciel ~portu i kon­
k~lrsu sportowego, p. Zdzisław Boro. 
w(eckl z Janowa. Lubelskie20 kończy 
swój niezwykle sympatyczny liścik na­
~tępującemi stowami: 

- "Łączę wyrazy szacunku dla 
całej Redakcji, specialnle zaś dla 
W. P. Redaktora za urządzenie tak 
ciekawego I udane20 konkursu, któ. 
ry całą Polskę zainteresował". 

Nlilą niespodziankę sprawi! nam p. 
sierżant Jan Szkutnik z Lublina. który 
r.adeslal z racji konkursu list. pisany 
,vicrszem. Oto wyjątki z tego listu: 

- "Express" bardzo sport popier, 
W~zak to ważne Jest zadanie. 
Że do LIgi dziś wybiera 
Więc urządził głosowanie. 

Twardy orzech do zgl·yzienia. 
Czytelnicy mi przyznają, 
(i!owa pęka od myśleni:t. 
Gdy !.lo Ligi wybierają. 

Dalsza pochlebna opinia pra 
Prasa niemiecka w dalszym dągu wy cej podobali się Martyna, MysiaIt i Mat­

r·aża się w superlatf:ywach o gr.z.e piłka- jas. 
rzy polskich w BerLini-e. Ta trójka jest dz:itŚ na ustach całego 

Na łamach p1sm niemiec.kich zab1'e~a- św1ata sportowego Berlma. 
ją obecnie głos najwybitniejsi pubHcyści Ni,e~tóre pisma uważają Mamynę za 
sp o;!1vowi , którzy zachwycają się grą po- nailepszego obrońcę w Europie a Mysia­
laików. Wszyscy niemal poeLkre.ślają. że ka nazywają najlepszym techniikiean pH­
Polska była zeSipołem lepszym i WliIlna I karrslkim. 
była wyj~ć zwycięsko z meczu. Pon.irże,j zaanl,eszc~amy głos wybLtnego 

Tym razem jednClik szczęśde sprzy- fachO'Wca foottbalowego redarkt,orra S!por­
jało Niemcom, Z graczy polskich najwię- lowego Vossische Zeitung p. Wmy Mei-

Dalszy ciąg spotkań 
o puhar kpt. Frąc2!kiewicza 

Dalszy ciąg turnieju rozgrywek w g:rach 
sportowy.ch - siatkówki i koszykówki, orga­
nizowanego przez sekcję gier spo.rt. WKS Wa­
wel, odbędą się w dniu 8 b. m. (piątek) w Hali 
Wych. fiz. następujące spotkania: 

W siatkówce: Y. M. C. A. - Cra.oovia, Mak 
kabi - Wawel, Makkabi - Ctacovia, Y. M. C. 
A. - Wawel, Y. M. C. A. - Mak:kabi, C,raco­
via - Wawel. 

Początek zawodów o godzinie lO-ej przed 
południem. 

W koszykówce: Y. M. C. A. - M 3!kik alb i o 
godzinie 16-ej, Cracovia - Wawel o god'li,nle 
17-ej. 

Z pośród WYiej wymienionych spotkań, naj­
bardziej interesujące zapowiadają się zawody 
siatkówki Y. M. C. A. - Oracovia oraz koszy­
kówki YM.CA - Cracovia. 

Tabela mistrzostw klasy [ 
Tabele rozgrywek o mistr~Jstw·o k!lasy. C. 

po zweryfhlmwaniu zawodów przez W. O. i D. 
definitywnie przedstawiaJa się nastf>puJaco: 
, I. GruDa krakowska. . 

Na'Zwa klub\l iier pkt. stos. br. 
1. Pifądl1iczanka 18 28 69:21 
2. Rakowiczrunka 18 27 40:21 
3. Habigor 18 26 60:18 
4. Maraton 18 21 37:26 
5. Wolanka 18 21 27:22 
6. Warna 18 16 36:39 
7. Nowowiejski 18 14 25:35 
8. Legjon 18 la 33:51 
9. Ż. T. S. 18 10 1!,):47 

Mecz bokserski 
Sląsk-Kraków 

W dniu 19 grudnia br. odbędą się re­
wanżowe zawody bokserskie pomiędzy 
zespołami ~ląs!ka i Krakowa. 

Kraków, którego poziom bokserski 
w ostatnich czasach, niezwykle się pod­
niósł, starać się będzie pomścić poraż­
kę odniesioną w ubiegłym roku na ~Ią­
sku, - gdzie przegrał w bardzo wyso­
kim stosunku 10:2. 

Kapitan Z'Wią~kowy Kralkowa p. kap. 
Blachaczek ustawił reprezentację, 0-
partą na bokserach Wawelu i Wisły. 

PrzeciWiIlik Krakowa, S,1ąsk prLy­
jetdża w swym najlepszym składzie z 
Rudzkim, Wrazidłą, Moczką i t. d· 

Zawody powyższe odbędą się w 
Hali Ośrodka Wychowa1I1ia Fizycznego. 

Niesumienni płatnicy 
W związku 'L 'l1admiernem i d~ugo-

trwałem zadŁużeniem !klubów polskich 

(

' wobec klubów zagranicznych i związa­
ną z tern deskryminację polskiego spor­
tu wobec zagranicy, - Polski Związek 
PHki Nożnej, na ostatniem swem posie-
dzeniu postanowił w przys'Lłości zabro­

sla, który w artykule zatytułowanym: 
liDie .ausgezeichllet sp<ielenden Polen 
verloren 0:1 - pisze między innemi: 

..; "Polacy okaz,ali się zespołem nie­
tylko szybszym, odważniejszym i bar­
dziej bojowym, lecz również lepszym 
technicznie i taktycznie. 

Grali oni lekko i mądrze i wygrali 
mecz "wysoko na punkty". Ich najwięk­
szym błędem jest słaba orjentacja w sy­
tuacjach podbramkOWych. Polacy wy­
trzymali temt>o gry doskonale. Grali jed­
nakowo od pierwszej do ostatni.ej minuty 
meczu, 

Atak kombinował pięknie i ładnie. 
lecz za dużo. 

Najlepszym zawodnikiem na boisku 
był zdaaJ.iem p. Meisla Mysiak. Na d-ru· 
giem miejscu stawia on Martynę, na 
trzeci.em Mastja-sa, a więc wszystki.ch za­
wodników na litery M, co b. dowcipnie 
uWl:doczn~one Jest w tybule. 

Sprawozdanie kończy się opisem kry 
tycznego eLla Polski momentu w którym 
p!l'dła jedyna bramka decydująca o zwy­
Cl.ęstWl,e. 

10. Gwi::.zda 18 4 11:77 
Grupa n. podmieJska. 

1. Ł-agiewianka 14 24 
2, SokM \Vleliczb 14 20 

45:10 
34:17 
29:16 
23:15 
21:22 
16:39 
15:40 
12:36 

nić niesolidI1Ym 1duborn polskim roz- Jedyna brasmka, jaką niemcy zaobyli 
2"rywania zawodów z drużynami za- w oota,tniej m.mucie zawodów, ?rzejdzie 
~ranicznemi. W wypadkach wątpli- chyba do historji sportu polskieg:-o. 
wych, PZPN żądać będzie od gospoda- Ilustracja nasza przedstawia doklad· 
rzy złożenia w PZPN-ie gwarancji po- ni.e moment zdobyc~a bramki przez Ras­
Ikrycia cornajmniej kos'ltów przejazdu I senberga, mi.mo obecności pOd t>tEłll1l<ą 
drużyny zagranicznej. Kotlarczyka II, MysiClka, Madyny i lh-

3. PWkOCiln 14 17 
4, 01:mpja J4 17 
5. R::rek 14 15 
6. Ar: 14 9 
7, Zx Strzel. Wie). 14 6 
8. Strzelec NiepOłomic- 14 4 łanowa. 



ar 

Marsz "głodnych górników" z północnej Francji na Paryż odbył się w spo. 
kOju. Po przybyciu na Drzedmieścle St. Denis wYbrano 20 dele2atów, któ. 

rzy przedstawić mieli DOstulaty górników Izbie Deputowanych. 

WW"! FiL 

NOWY TYP PIĘKNOŚCI AMERY. l 
KAŃSKIE.J. 

Na konkursie piękności or2anizacyj 
sportowych p. Margret de Young z 

ew ta w ęzł ni w Fil 

W więzieniu w Filadelfii wYbuchła poważna rewolta, podczas którei więźnio­
wie usiłowali podpalić warsztaty. Na zdjęciu tłumy, zgromadzone przed 

2machem więzienia. 

f "MACON" PODCZAS MANEWRÓW. 

N aiwlększy sterowiec amerykańSki 
"Macon" brał udział w teltorocznych 
manewrach floty wojennej. Na zdjęciu 

Oregonu obrana została królową pięk. \ Ateny - stolica Grecji. Zdjęcie przedstawia widok z Akropolisu na luksuS()-
l "Macon" przelatuje na Pacyfiku nad 

'Jotylą krążowników. 
noś ci na rok 1933. wą nowoczesną dzielnicę Aten. 

Codzienna nowelka "Expressu" - Wczoraj W!iecwrem ma/lazłam KrytyCZlIlego wfecZOl'U, gdy siedzia-
przed drzw~ami perły - zaJkotnJUlnlID<:o.. ta w lkawial"rlIE z.e swym Pl'ZyjaQielem, ..: I wała za1rządzaljąlcemu. 'UJmyś1me wYtr1ZUlCiła je z kieszeni. Brag .,ZAOr pere - Znalazła pani? - zawołał radoś-nęła bowtiem, by kooh!mek ikruIpN jej M-

. rrie młody mężczYZlI1'a. - Strasznie cle- we, prawdzirwe. . 
Zapadał zmierzIch... Pr~edewszy?tklem wyś}.ę ma'ffi<~ na .szę się z tego powodu! Wcz'OraJ wIJe, Nie uc~eszyta • w!Ię.c Zlommo, gdy 
Lu'cyna od samego rana biegała po ~Ulra:~.J,ę. Bę~Z1le to k~~ztowało naJW1:'~ czorem z,gulbita je pewna pa~u, która do zjawLła s.ię LrucY1na. 

mieśaie i przez cały dzień prawie 'nlic nie Z~J 'kll!k~ .tYSlęcy f:anków. P~zo?taml!e nas bardzo często przy'ChodlvI! BYJło 1111\ _ Gdzie pa'l1i ~.Jaz,la te !perty? _ 
miab w ustach. Znów odwiedziJa ki\1ka- WI~C Jej J~szcze dlulza suma, dZI~n kto- barozo przy1kro, godyż podej'rzewałem spytała dzleWlCZ'YlIlę, !ZaJgTyzając walrgd. 
dziesiąt sklepów, Z't1!ÓW zwracała się do rej n~ dluzszy 'Okr~s będZIe mllała za, jednego z keImerów. Od)y1by 'PaJ11Ii ~ 
obcych, obojętnych na jej IIOS lrudzi i pro pev.;mone u:tr~yma:me. A przez ten cZaJS dziś nie zgłosiła, musia~bym wYrzucić - Przed! ka~mlą - "WYbelkotaf.a 
si,la o pos3!dlę. moze wreszcIe otrzyma posadę. tego biednego cz.lorwleika. LUlC'Y1na. - Wracałam wtaśn!le do domu. 

no .• d .. b'"' k d' ~k k . h L Jestem ulCZCliwą d:z,rewczy1llą 1 d1aiecro r lrzeClez aW1n[lej y~a e spe jelllL' ą Po . i'l~u;nastu mmuiac '1.l'CYll1a lina, Z3JrząldJzający podal lAl1ceIllI,e adre~ przYiOoszę je parnl1. <> 
slj·: lepową i posiadała dosk,anałe kwal:Hii- jazła ~Ię j'UIZ w domu. wlaśdqielki' peret 
kacie. Ale, niestety, mc to nlie znaczyło. W Mlij<;'U słowach opowiedziała mat- Młoda dZliewo7JY1na udata się dio niej Alkttol'lka, podejll'Ze~'ąC poId1stęp ze 

Nie mogla Zlnaleźć zajęcia. Wracając ce o swem szcz.ęścilu i planach na przy~ natychmiast. TITZYI1l1ają'c perl y w KIUIT- strony kochattllka, !'02':t11ÓW'Ha stę szcze-
do domu po całodz,iennej, bezowoonej szłoŚć. czowo zacrśrnięiej pięści, mylślała o na- gółowo z LUlCymą. 
wlóczQ'dzc. myślała o samobójstwie. - Nie, moje dzIecko - -odlpowiedzia grodzile. Kto wile, rle jej daKLza.? -A mo-- DZllewczy,na opowre'dz.tala jej o S'WY'ch 

Gdvby nlic chora matka. którą mu- la jej chora w stanowczy sposób. - Ni- że ta paDli jest skąJpa i wCMe jej nie wy~ ~m'UttJnry;ch przejściach, o ohorei martce i 
siara s.i ę opiekować, z pewnościąby jUlż gdy Siię na to nie zgodzę. UczciwY t!agrodJzd. poS7JUlkiwalI1~ach pracy. 
dawno pozbawiła się życia. Ale Lucy~ człowiek nawet w naJgorszej sytuacji Co uczyn!lć w taJkiJm wYPalclIlru? Czy Alktorka słochała ~aJt'dIro ww,a'iJl1/ie. 
na nie mogła przecież pozostawić math11 nie zabiera cudzej własnośd. Nie wol- zapwteSltować? Czub, że aZlłewczytOO me !Idami.e. te 
na łasce losu. n? talkich rzeczy robi'ć!, .l\1-'U'S1S~ zw.r~- Po ki!lkulllastu mimtach LUiC"Y1lła zma- ilS'totnde była U1C'zdwa, i 'llłe włedziala, i,ż 

Przechodzac obok jakiejś kaWlianni, CliĆ perły. pra~emu wła~Cl-?lelowll. Mlej- lazła się w wykwirntnem roies2jkanlklU w perły są fałszYlWe ł me pozostawała w 
LUCylna stanęła, jak wryta. Na ziemi, my nadZIeJę, ze on nas J'U'Z wY'nagrocliz;!. jedlI1ej z elegantsZ'Yich dzi-ellnic Parytża. żadnym konJtaJkoi!e fZ jej 1k000h~em. 
tuż przed drzwiami wejościowemi' , leżał L d i'e h-"'~a urmego zda Dliateg<o też, WZIfIUIszona .l....a..ACZ/tl'" 
w~,l)aruiały sznur pereł. . UlCyna w~r~w 'zt uy • I 'Wlaśokliel1ka pereł by!la alktor.ką i W}l _ lIl~, .. 

Podniosła go szybko, obejrzała się !lila. ~le przemez matka. mIała glos ~e- stępowała w jednym z teatrów rewjo- spOwiedzią, postanowi~a drmewozY'!lę wy 
dool- oła i schowała ten skarb do ki e, cydl1lJący. Dlatego. tez, p~, krótkIej WY1ch. Na scen~e WlPI'awdz,ie nJe zbie- r..agrodZ'nć. 

I \. sprzeczce, postanOWIła zWlrócilc perły. rała laurów, a:le miab zamożnego P'rz,y~ - Powlem o p3Jl1li mojemu z,TlIa,iome-
szenl1 . P t Lu . ruJŻy" l '.4, •• ł ś' ·~,..II ., •• On NI'd LllIcyna znała się na biJtUlterj,i. Perły rzez ca ą noc ~Y:na me zm - JacIe a 1 LO Jej w ZUlpe no CI wystar~ mUl - P0v.;I~ZI1Rta Jej. - .:>~ post a-
z pewności~ były waflte kiJIr!{a'dlziesiąt ty ta oka. Tflu~no. ~rzeclez byto l:ezY;&1no- czylo. . ra dia pamQ o 'POsaldę. 
siecy fran,k6w. Co za oudlow:ny przy~ wać z tak WIelkIej sUImy, gdy S1ę rlIema . Perły, lkitóre uUlCY\Iła zma.~az.la, p<?cho I rzC?zywi,ścle w prurę -dnJi p6~nrej 
paclek! na ch1eb: . . dZI~y z d1awmnch czars6w I ocz~lśoieILulcyna jltllZ pracowała w Wliellk1im maga-

Młoda dziewczyna nie my\ślala jUlż 0l Naza.Jlutrz faI.no udała SIę J~dlnaJk dio IbYI~ fałszywe. ~toreczka. ~pwła je zynle mód. 
sC\!mobójstwie. Te perły pozwolą jej kawiarnil. PamIętała dokładme adres, bOWIem sama, gidJy Jeszcze me mIała bo- Tłum. D. 
Ży·ć. to też szy1Jko odna'laua lokaL gartego kochatn!ka. 
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